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Nasz stosunek do „mniejszości narodowych"
Kraków, 8 lipca szczeni i osamotnieni. Nie przypominam so- i tego „wynalazku" wynika to, co my jesteśmy

P  ren  tai e ra t& i w Krakowie i prowlneyi mieś. Zł. V kwit. I M r t i
w Krakowie z odaoszeilnia do d o m  ,  „ 3*f", ,  ,  10*91
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Z a g r a n i c ą :  z przesyłką pewtawą ,  ,  7‘8tf ,  «  21’M

C g t e s z a n ia :  Drobne ogłeezcnia za sł< 0*15, wiarac. wiliwatr.
1-tzp. Zł. 6*26, nadesłane Zł. * ‘6U,  ̂ iora mili. .eu„ :"~ f  w teMeie 
Zł. teSti, wiarsz milimetr. 1-pzp. „  1-szej stronie Zł. 1 '— >r*t«laeye 
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Kraków, 8 lipca 
Kie wiem. czy to jest prawdą, -j- jak to 

*Jao» „przyjaciele" choćby ze samego „Koła" 
j im wmawiają, —  że przedstawiciołe 

■•©winńsrkich mniejszości uważają mnie za 
^^hjógo przeciwnika, czy nawet wroga. Stwier 

Z całą rtanowcżośrią. że r.im n:e jestem. 
®^aVdą natomiast jest, że jestem zaciętym 
P^Wciwn-kiem hasła: „Kto nie jest ze mną, 
*®h Jesi przeciw mnie". To hasło jest wyso- 
“ ^ o  pochodzenia, bo posługiwał się niem 
j^W yczaj b. cesarz niemiecki Wilhelm II., 
®óry zwykł był uzupełniać je słowem gro- 

„a temu łeb rozbiję". Otóż to hasło jest 
® gruntu niegodziwe i obniża tego, kto go uży 
f^a- Niektórzy przedstawiciele ukraińscy uwa 

stoso\roe i za możliwe, posługiwać 
Sl5( tem słowem pod adresem „Kola żydowskie

*  okazji dojścia do skutku porozumienia 
Pmsko-żydowskiego. Sadzę, że my mamy nie- 
* y « °  prawo, ale też obowiązek odrzucić tego

* r-» pretensje, które godzą w naszą poli­
tyczną wolność ii samodzielność.
] Nie jest mi wiadomcm, czy ktokolwiek z 
i*>lltyków żydowskich • kiedykolwiek dał 
f~*ralńcon i Białorusinom taić daleko idące 
przyrzeczenia, któraby ich upoważniły do za- 
•Pr7ągania Żydów do ich rydwanu i żądania 
iM nich rpótki na śmierć i życie. Wiem. że 
* ZW, blok mniejszości narodowych, który 
.się zawiązał przed wyborami do Sejmu, byl 
•fclokk m czysto technicznym, służącym wyłącznie 
[dc powetowania krzywd, jakieby wynikały ze 
***Ucznej gcomelrji wyborczej i niektórych 
*^Wet wyraźnych postanowień samej ordyna 

•N Wyborczej. WspólnĆ niebezpieczeństwo zjedno 
*ylo, jak to często bywa, bardzo różnorodne ele 

^enty. których drogi musiały się rozejść za- 
piei rwej chwili, skoro tylko doszło do 

”J' ■ pracy politycznej na terenie sejmo-

ItK ? 7 wyborze prezydenta Rzeczypospolitej 
^jrT^kie  mniejszości narodowe się złączyły, 
^ y ^ ie t n  miały ws pólny interes w  tern, aże- 

hulceatwić lub przynajmniej orłabić po- 
te**Wcą je koncepcję o czysto polskiej więk- 

.̂ SiCi, Kiedy przćciw nam stał blok stron- 
usiłujących nas wszystkich zdrcgrado 

.ac do niżsżej kateg>*rji obywateli, którym 
ę odmawia zagwarantowanego w  konstytu- 

Prawa decydowania o wszystkich spra- 
Łpu  musieliśmy mu przeciwstawić

:’.wati»T V ,<̂ ł^ctw' broniących swoich praw oby 
|tjem -0"* Może to było jedynym wypad- 

taaWue sejmowym, w  którym blok 

hk° taki się uwy-
Nie trwało dłUg0> a bloit ^  się r0zpadl.

Vu£^rWSZych dniach rządów p. 
.CHitarskSego, *W ry  nawet w  swojem expose

wpją- z.1 it jwne pogłaskać słowiańskie 
toniejMtości narodowe, ,,r2yr2 kfljąc im _  ^
* I% W  sposób mocno zamglony— to i owo a za 
*“®exu w  sposób dosyć obrażliwy rwTńcić się 
J  stronę *ydów  Żydzi, oczywisty bronili 
» «  przeciw _  rzekłbym: n a p ^ io m  p. Si-
^fskiegOi jak mogli, skutecznie czy mniej 

wuuocmuą, ale zestali w  sejmie zupełnie opu

_zczeni i osamotnieni. Nie przypominam so­
bie, ażeby ktokolwiek z posłów żydowsKich 
śmiał czynić pp. Ukraińcom i Białorusinom 
jakiekolwiek wymówki lub zgoła wyrzuty za

„zdradę". Stosunek między nami a innemi 
mniejszościami nie był znowu nigdy tak ści­
słym, ażeby jakakolwiek „ekstratnra" z je­
dnej strony inogła być uważaną lub odczutą 
na drugiej stronie jako „zdrada". Poszli pp. 
Ukraińcy i Białorusini pod skrzydła opiekun 
cze p. Sikorskiego i —  wrócili. Wrócili znie­
chęceni, rozczarowarfi. Nikt im procesu ża­
dnego nie wytoczył. Wolna wola — myśmy 
ją uszanowali. A  ilekroć się nadarzała sposo­
bność po tym powrocie, ażebyśmy głosowali 
razem lub zajmowali identyczne lub podobne 
stanowisko na terenie sejmowym, robiło się 
to bez wzajemnych pretensyj, a tak samo bez 
zobowiązań.

Czy mogło być inaczej? Przecież drogi na­
sze nie są ich drogami. My nie mamy ża­
dnych terytorjalnych aspiracyj, my, nie mamy 
i udeć nie możemy żadnych irredenlystycz- 
nych skłonności czy tendencyj Dla nas od 
pierwszej chwili było wskrzeszenie państwa 
polskiego historycznym faktem, który rado­
śnie witaliśmy, czemu dałem entuzjastyczny 
wyraz imieniem istniejącego wówczas „W ol­
nego zjednoczenia stronnictw ąiarodowo-ży- 
dowskich" z okazji ratyfikacji wersalskiego 
traktatu. W  miarę ustalenia się granic państwa 
tak wschodnich jak zachodnich, myśmy ich 
nienaruszalność bez wszelkich zastrzeżeń 
uznawali. Nigdy nie daliśmy nikomu powoda 
do. przypuszczenia, że się w  jakikolwiek spo­
sób do tego historycznego faktu krytycznie 
odnosimy.

Inaczej, rzecz jasna, ustosunkowali się do 
tego zagadnienia Ukraińcy i Białorusini. Nie 
jest naszą rzeczą, udzielać im nauk lub wska 
zówek. Szanujemy ich wolną wolę. Ale chyba 
niemogą mieć do nas pretensyj, ażebyśmy 
popierali jakąkolwiek inedentę. Przypomnę 
zresztą jeden szczegół, który w  tej sprawie 
jest bardzo wymownym i charakterystycz­
nym. Kiedy poseł Griinbaum zawiązał blok 
mniejszości narodowych do przeprowadzenia 
wyborów, żądał od wszystkich kontrahentów 
oświadczenia, że stoją na stanowisku państwo 
wości polskiej i uzhawają granice państwa. 
To sie stało. Czego-że teraz od nas żądać mo­
gą posłow ie ukraińscy? Gdzie jest zdrada?

Bo też jaki może być nasz stosunek do in­
nych mniejszości narodowych?

Twierdzę, że my mamy wobec nich ten 
tylko obowiązek, jaki każda demokracja ma 
wobec dążenia do narodowego uprawnienia. 
W  granicach państwa ma każda mniejszość 
narodowa pełne prawo do narodowego wyży­
cia się, do pielęgnowania swojego języka, 
swojej kultury i całokształtu swojego nar odo 
wregó bytu. Trftkta/t wersalski, regulujący pra 
wa mniejszości narodowych w granicach 
państwa —  podkreślam to słowo, bo ono jest 
faktycznie podstawą tego traktatu! — nazy­
wano nieraz „wynalazkiem żydowskim". To 
jest w  dużej mierze prawdą, a nie wstydzimy 
się i nie wyrzekamy się tego „w ynaladcu", Z

i tego „wynalazku" wynika to, co my jesteśmy 
[ winni innym mniejszościom: popieranie ich'
| słusznych żądlń w ramach konstytucji lub 

traktatów, co niemal, z nieznaczne ml tyłko 
różnicami, na jedno wychodzi. Nie wolno 
nam, —  próbuję wyrazić ten obowiązek także 
negatywnie —  pomagać komukolwiek do 
uciskania tej Ibb owej mniejszości narodo­
wej. Tylko dotąd sięga nasz onowiązek. Ani 
o milimetr dalej.

Przecież my mamy na terenie sejmowym, 
poza polityką Ogólną, która Jest i pozostanie 
demokratyczną, nasze specyficzne zadanie: 
obronę praw i interesów żydowskich. To zna 
czy, że my prowadzimy naszą politykę naro­
dową a nie narodowościową, na wszystkie 
str&iy. Chyba sami Ukraińcy musieliby od­
czuwać jako rzecz niegodną ich siły I polity­
cznej inteligencji, gdybyśmy ich mieli Lrać 
na swoje barki. Oni mają swoje specyficzne 
zadania, a my mamy nasze, W  drmokratycz 
nej polityce ogólnej możemy się spotkać na  
wspólnym terenie.

Oczywista, o ile oni rile chcą tego terenu 
j opuścić, stając się, jak to niektóre ich gazety 

głoszą, z ciemiężonych ciemiężcami. W  tym 
wypadku musiałyby nasze drogi bardzo dale­
ko się roze jść.

- ,  . » »  . . .

Posiedzenie Rady ministrów
(Telefonem ed womege k s n ą im i— tał

Warszawa. 7 7. Sin, Jutro odbędzie się po­
siedzenie Bady ministrów, na którem będzie 
poruszona sprawa porozumienia polsko-ty: 
dowskiego na podstawie wyników dyllEUsj 
sekcji kresowej, która się zbierze przedpoli* 
dniem.

WłiialiliiłiiRHdii UzeOTHWfihr
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 7 Sm. Dzisiejsza „Ricc/pospoUtfc 
zamieszcza ititerwie-w z piezesem Kolt Zytlow k,egv 
pos. Reichem w sprawie porozum'taii podsko żydow­
skiego.

Korespondent londyński „Rzeczypospolitej" nade 
słał rozmowę z p. Lucienem Woltem o siparaWie Ży­
dowskiej w  Poksoe. P. Lucien Wolf podkreśla a tm 
du- oleniem zawarte porozumienie patako żydalWkUt 
Wskazując, że Żydzi angielscy pragiięHby, iiy )ctl 
bracia polscy mieli te same prawa co Żydzi w A a  
gljd.

Pud H U  i iinnsn ii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 7 Sin. Pos. Reich odbył dzśś Loafe- 
rencję z pos. BarHcklm (PPS), który gratulują pos 
Reich-owa zakończenia rokowań oświadczył, Że n w  
wa porozuinieauo zi ważny krok napizód w ż>wsu> 
kach polsko żydo« skich.

Dyrektor gimnazjum
z piei f .zeizędneml .walifikaojaMi naukowuU, obaf* 
mia kierowniotwo. Warswwa, Jarazolimaka 75, m. M.
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Prace Kongresu Przyjaciół Ligi narodów
(Telefonem od naszego korespondenta)

'WlarSzawa, 7. 7 Sin. Na dlzistiejszem drugiem ple- 
ttaraem posiedzeniu komitetu Towarzystwa Przyja- 
fC£69 L ig i Narodów sekretarz generalny Dawien zło- 

wyjaśnienie w  związku z artykułem p. Buko- 
(wfiedkiego w  „Przeglądzie Politycznym" o języku 
Żydc wikiLi w Polsce. Pan Dawton wyjaśnił, że kon- 
t rei jest odpowiedzialny jedynie za rzeczy druko- 
fwaBe.pod finną kongresu i rozesłane przez sekre- 
t trj •* koŁg,v oi, Za inne druki nie ponosi żaiduiej od- 
ffowSeiifcltałnośicŁ

Ktomisje loar^jrósu pracują w dalszym olągu ener- 
gbcztće. Komisja spraw wewnętrznych przyjęła no- 
iwy regulamin, który tła być obecnie obowiązujący 
w  tuka obrad Zgroimań zeDda. Ponadto przyjęto kan- 
dyidaCnrę kaStcu nowych stowarzyszeń L igi narodów 
m. in. Stowarzyszenia żydowskiego w  Czechosłowa­
cji- S^toawa dupu szczenią StoTW. mniejszości niemliec 
l ie j  w Potece ■toatała odroczona.
! tPadtbokBftat do zbbAłania sprawy numerus clausus 
łlońd iy l SWe prace i przyjął rezolucję, która pn- 

zai wdą {przyjętą nrzez poprzednie Zgro- 
• 3-poiW-Tdającą się za równorzędnem pra- 

każdej jidbOfttkt rodzaju ludzkiego do wzno- 
Jtę ma wyż ły  stopień Kultury, oraz postana- 

iqm ciągu ptriowaldzdć badania tego pro-

przystąpiła do Badania spra- 
► eoaigrsK^, przygotowanego przez stałą

dU  spraw mnlejistzosci narodowych 
ftay&pfr m . 0* ojt prof. Aulardi, stwiedzajaca, że 
ta tM n U t , m a t n s  dnu?:is Kongres stoi na stano- 
taHM a * f# e »  w rezolucji IjońBJdeJ.
' W  ĄrskWj" zabrał głos delegat wę$£ers/ki, broniąc 
a> UbT-Js dnwds Ze Względów socjalnych i wskazu- 
jfp , jm dnauffl Mię tęgo sama młodzież. 

ffitaetiwiSo tsmu s* mo„ śl u delegata węgierskie­

go wystąpił ostro delegat Zyd. Stow. L igi naród, w 
Austrji p. BarOn, poczem sen. rtlngel wypowiedz.ał 
się przeciw stoso’., aniu numerus clausus na W ę­
grzech, wskazując, że opinja młodzieży jest w tej 
sprawie nie miarodajną, a pozbawienie możności 
nauki jest równoznaczne z pozbawieniem chleba.

Rezolucje komisji zostaną jutro postawione na 
plenum kongresu.

M i r  H  8 IIBKK HUE
Warszawa, 7. 7 Sin. Prof. AuHrd w roizanowie 

z przedstawicielem „Naszego Przeglądu" ośw.adczył 
że jest od dawna przeciwnikiem antysemityzmu w. 
jakiejkolwiek postaci. Zupełne uprawnienie ludności 
żydowskiej pod każdym względem we wszystkich 
państwach jest koniecznością dziejową.

Co do sprawy numerus clausus wskazał prof. Au- 
laTd na rezolucję poprzedniego zgromadzenia w Ly­
onie, która się wypoM iadała stanowczo przeciwko 
wprowadzeniu numerus clausus r.a wsz1 chnioaoh 
europejskich. W  sprawie głośnego w swoim Czasie 
oświadczenia prof. Strońskiego', iż rezolucja ljońska 
miała jecnak dopuszczać w pewnych wypadkach nu­
merus clausus oświadczył prof. Aulard. że otrzy­
mał list od proł. Strońskiego, w którym tenże za­
pewnia ,że w  zupełności zgadza się z poglądami prof 
Aułarda na numerus clausus.

Pm n i KtiM itirtni Sejn mil Injaii
I I I —  v  rotor mta rolnej zostania załatwioną wa wtorek.

800 p o p n w a k  do ustawy.
Przaskło

arna od nsMbfo fcone«poodentn|
SPtaAOtara, 7. 7 Fin Na dzfiisie.rszem posiedzeniu 

najmu fcHdzyla się Wi dalszym ciągu dyskusja nad 
o re lc-ir ‘ * rolnej. Na w syp ie posiedzenia 

wyjaśnił marszałek, że prawa pos. Mikulskiego zo- 
Btełi' odldana do sądu honorowego.

Po  adkońOzeiniu dy kusji ntarszałek oznajmił, że 
iju&su m u  odbędzie się posiedzenie w sprawach bie- 
SatiydL Na posiodzendu dzwartkoweim zastaną roz- 
potuzoŁ^ poprawki rozdane posłom w druku, w pią- 
M  będrie przemawiał Sprawozdawca ustawy i e- 
weutuałnie przedstawiciel rządu, pouzem odbędzie 
A ę  g|i nwatfe, które mtoże przeciągnie się do so­
boty. "W przy zły ni tygodniu w poniedziałek odbę- 
fttie się prAedzeni e w Siprawaćh bieżących, we wto­
rki. tzzecie i zytanie ustawy o- refoi mie rolnej. 
f  M  len we Wtorek ewentualnie we środę

P i n i i ;  niibr U l i  Ruta

Konferencja delegacji polskiej
Warszawa, 7. 7 Sin. Dziś odbyło się posdedizenii 

delegatów polskich na kongres przyjaciół Lagi na - 
lodów, na którem delegat sen. Ringel oświadczył, 
że wystąpi na plenum kongresu w sprawie numerus 
clausus. Po krótkiej dyskusji delegacja przyjęła (Jo 
wiadomości ośwdadc .ei ie sen Ringia.

sejm zakończy swoje prace i rozpocznie dłuższe fer- 
je letnie.

Warszawa, *7. 7 Sin. Pomiędzy ZLN. a Piastem 
toczą się rokowania w sprawie zgodnego głosowania 
przeciwko pewnym poprawkom w ustawie o refor­
mie rolnej. Istnieje możliwość porozumienia nt tej 
p idstawie, że Piast będzie głosow ił za częśoiowem 
odszkodowaniem rentą i pieniądymi.

Liczba poprawek wniesionych do ustawy jest o- 
grotnna, przewyższ;. liczbę 800 i będ!z-'e wymagała 
od posłów przy głosowaniu nielada gininastyki przy 
wstawaniu w Czasie głosowania.

Pres. Sokolow wyjeżdża jutro z Polski
ęTeleionem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 7. Sin. Prezydent egzekutywy czem uda się do Londynu na posiedzenie Ak-
wszechiwiatowej organizacji sjonistiycznej Sf cy jniego Komitetuj sjonisitycznego, który jak
kołow wyjeżdża we czwartek z Warszawy do wiadomo, zbiera się dnia ifl bm.
Berlina, gazie zatrzyma się krótki czas po- | --------

to H lm  m  seiitlin mulim iijii i  I M
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wieleń, 7. 7. (D ) Z Londynu donoszą: Na 
Interpelację posła socjalistycznego w Izbie 
gmin odpowiedział Chamberlain, że Anglja 
nie ma zamiaru odpowiać na ostatnie wynu­
rzenia Cziczerina, który grozi zerwaniem sto­
sunków z Angją, jak również, że Anglja nie 
liczy 'wiele na zapewnienia Rosji w  jej chęci 
wspó^piacy nad zapewnieniem pokoju.

Odnośnie do sytuacji w  Chinach Chamber­

lain oświadczył, że mowa ambasadora sowiec 
kiego w  Pekinie Karachana jest dt statecznym 
dowodem odpowiedzialności sowietów za w y- 
woałnie rozruchów w Chinach. Chamberlain 
zaznaczył, że rzad angielski ^osiada jeszcze in 
ne dowody przeciw działaniu sowietów, nie 
uważa jenak za stosowne podawać te dowody 
do wiadomości szerszemu ogółowi w  onecnej 
chwili.

Hakoah ■ Amitenre 7 : 0.
Wiedeń, 7. 7 (D.) Zawady w  półkę nożną między 

HakOal. a Anintoi ami przyniosły pierwazej duże 
M*j50i^ś.wo W stoiunku 7j0.

Kulili ikamj n  in Ul w u i
BudaPeSzt, 7. 7 PA T . Sąd wojskowy ząsądził oby- 

watde czechosłowackiego Hladisei Dohecnfnga za 
«ąń«|jn€<woi na 20 tact ' ^ z  tnU.

Hicwiaisi? lis m  Jiwii i tu.
(T ^e fon esa  od nMaeego koieapoBdoate)!

Lwów, 7. 7 (I.) Dzisiejszy „Dziennik Ludowy" 
.donosi, że sąd lwowski wbrew *ostawie nie p*zesłał 
do Sądu Najwyższego wniosków obrony Jaegeua 
i toW na wyłączenie trybunału lwowskiego. Sąd Nąj 
wyższy miał wobec tego zażądać telefonicznie przed­
łożenia aktów całej sprawy i zarządzić jei. odrocze­
nie aż do odwołania.

Ze swej strony dowiaduje się Wasz t orespondenc 
że obrońcy oskarżonych liczą się z tern, iż mUra.. ta 
rozprawa odpędzit się jutro We środę 8 btn.
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a orwanie por. Mączyńskiego 
w oświetlenia sowiecki em
f r Wofaw—  «d ’ HMMMMgM h n m |m M i |

Warszawa, 7. 7 San, Sowiecka ajencja pra^oWa Hu. 
sta komunikuje: Przybyły do CharKoWa padpoi. Mm 
czyński doniósł w piśmie prasie, że przeiSzedł na t*-i 
ryOrium sowieckie aobi owolnie, ponitważ był Bi* 
zadowolony z polityki rządu polst iego.

W  dalszym ciągu, jak podaje Rosta, zawier did 
Mąozyńskiego liczne zarzuty przeciw WładzoCl poł-*, 
skim.

«o&,
lońy
koni
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Komunii at powyższy Rosty który podajemv aś 
odpowiedzialność tejże ajencji przedstawia zatem 
- prawę porwania oficera polskiego przez żołnierz^ 
sowieckich, o czem przed kdłku dniami dlonoe ikśmy, 
w taki sposób, jakoby miał tu miejsce wypadek de­
zercji. Należy stwierdzić, że sprawę tę w yjiśo j do­
ili ero śledztwo ze strony władz polskich, gdyż praw­
dziwość informacy jsowieCkioh jest dostatecznie zna- 
: a. — Red.)

Zgon senatora Bruna
(Telefonem od naszego korespondenta)' 

Warszawa, 7. 7.7 Sin, Dziś rano zmaj ł 
Warszawie sen. Brun, członek Związku Lu-> 

/dowo Narodowego.

2i(Ja  karu aktu n  giełdzie ń itttiii
(Teł, ‘oneat od a -  ig< tn.Mpnaiknk)

Wiedeń, 7. 7 (D.) Oozeł iwane z zaciekawieniem 
posiedzenie Rady austrjackżego Banku NarodoY. eg" 
po powrocie dj-rektjra Reischa z Londynu me przyv 
niosło oczdtiwanego jofciużeiiia stopy procentowej <$ 
1 prc. Na posiedzeniu zastanawiano się nad zarzą­
dzeniami przeciw gwihownej zwyżce papierów n* 
giełdzie.

Zwyżka ostatnia pizypisywana joai działalnOS-* 
grupy starającej się ostatecznie ,.diobić“ Bosi a.

?I99 k i lekictirzi bkr ImnikłU
(T e legram  własny „N ow ego  Dziennika1*)! 

Paryż, 7. 7 (K .) Rienenalny sekretarz Izby fran­
cuskiej Eugen Pierre zmarł dziś przeżywszy lat Sd> 
Zmarły od dziesiątków pracolWaJ w sek>etarj*' 
tde Izby i był autorem komentarzy do konstytucji'

M i  atjtt kmUni Liłtra
( T d d w w  « d  MM—ngM k on m p om im M f

Berlin, 7, 7 ( T ) W1 „Hamburger FremdcuŁlatt" z*| 
mieszczą pewna wybitna dyplomatyczna oaotiiStoś6 
jak przypuszczają jest to kanclerz Rseny ŁaOuK 
artykuł atakujący ostro ententę t  powoda noty Ml 
sprawie Zakładów Zeppettaa zarzucający 
chęć zDiozczenir floty p o fie fT —ej Nteenec 
artykułu stwinrdza. że Niemcy nigdy Bto |»o«WHĄ ■* 
zndrzczenie swej floty powietrznej.

I lb‘ iBininim iwieti uniir
Nowy Jork, 7. 7 PA T . Ameryt ąńałfa ŚMńjgto » "  

rodowe, które nioło rnkajUa w sobotę i  w  ł fc d a d o
fywołair, W całem ponowie szereg wykjnocaod, w

rych alkohol, mim > żiaikaai odegrał w a A ą  ruś<
zużito »Wedle dom cfiień z w. ta MtcgMUfflośCi 

osób, a zraniono 1,200-

l  DllUn H KmiiAl sw w W h
Londyn, 7. 7 P A T  Tdegjrapheu Gompuij Z K 

stadłu donc-sC'!, 4 • przybył tam kapi tan jcfaJO. ^  
PełSngett z małżonką, któkuy pierwej p o t, u >̂’ 
kontynent afrykański z -Vlgterv do Kaputtałku wfaJ 
chodem, gdzke zostali entuzy asty ■« aU powitani i.ra^ 
tysiączny tłum. D«iinge*łe oSwóadkzyl, że prtadą^Jf 
'AJry k] w aamoebodcie jeat obeczue muśffhaMni n ieb ' 
IW pod twgijjd—  ipatnww, ala t
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t a r a !
^  Kraków, 8 lipca.

Rotofłikt handlowy z Niemcami, powstały i  dniem 
**> c*»rwca br., tj. z dniem w którym  Niemcy korzy- 

_ _ ó  *J*1 V  a wygaśnięć, a Konwencji polsko- niemieckiej, 
**Wtahrby odtąd zam.ast dotychczasowych 50000 wa- 
8 ‘nów mieaęcmie sprowadizać z Górnego ńląska za­

tai Ł * * 8 ddesiątą część poprzedniego kontyngentu, —  
' ten. powtarzamy, przeszedł obecnie w  ostrą

**t o Cecłi«< n prawdziwej jakkolwiek uezkrwawej
L

™ >kj«nD( rdpri a je gospodarcze następują Sizybko 
W  n»Lię.

Po niedawnym zakazie przywozu wielkiej ilości ar- 
ulrzymanym wprawdzie formalnie w tonie 

“ u. ogólnym skierował y-n jednał, istotnie przeciwko 
• ł  odpowiada Rzesza niemiecka krokami re-
*** 5 ! * ^ ^ ® * .  uchwalonymi na onegdajazem posii-dze- 
*** kOBłisji Reichstagu dla spraw zagranicznych.

mamy wprawdzie w tej chwili szczegółów u- 
Iksi ^Walonych kroków represyjnych, nie ulega jednak 
nt* | ^ *w u ś c i,  że będą one niemniej mocne, aniżeli na- 

® ****ądaeniti.
Strony tuwitapU momentalny odiwet, bo 

®*° Dyrekcja pocizt i telegrafów Wydała ostatnio za- 
skierowana już oficjalnie przeciwko Niem- 

myśl tego zarządzenia paozti pocz.owe po- 
(jg. z Niemiec mają być zaopatrzone w poawo-
dkH i**** P*TiywoŁu, co W praktyce będzie się w wię- 
iW-t wypadków równało absolutnemu zakazowi

* *>**y*'ozu.
. P° UJ reęres; polskiej nastąpi niewątpliwie re- 

niemiecka i £rn la niewiadomo jak długo po-
*Twa.

Nąleinjobj, jednak pragnąć, by się ona jak najry- 
*®j skończyła, gdyż jest ona nadzwyczaj szkodli- 

nletyUto dla naszego przeciwnika, ale co gorsza 
samych.

■Prawda, że w interesie Niemców, dla których Pol- 
8 * Jest jednym z największych w Europie odhior- 

> »warów n noteckich, nie leży przedłużenie wojny 
w nJaslŁohcaoooóó, Już s ma bowiem sytuacja geo- 
^^ficzna zmusza oba sąsiednie kraje do utr*vmv- 

ze sobą uregulowanych stosunków go&podar- 
Ż których Niemcy, dostarczając Polsce powa- 

4ef tW]rc*' produktów, ciągną znaczne korzy-

utrzymań u zaś dalszym owych stosunków po- 
T™>no  im teoihardaiej zależeć, że wszelkie napręże- 

■'taeunkow nanóiowych między Niemcami a Pol- 
..*3 Wykorzystają ikwa(pliwie przemysły innych kra- 

a zwfct jcza przemysł Czeski który jak fcię o- 
^**nlo dowl <’ ujemy, spotęgował swój eksport do 
, ° 'ski J na lej podstawie d omega się nawet od rzą- 
*** Polskiego specjalnych taryf transportowych.

Niewątpliwie za przykładem Czech pójdzie także 
“ ■lin iej groźny konkurent Niemiec, a mianowicie, 
P om ys ł j ujtrjacki, k‘órv korzystając z nieobecno- 

1 na arenie siwego największego rywala, rzuci się

J' 0 P AT08ZU .

mi min m
siadłszy go nie łatwo da się z niego wyrugownć.

Fróc? tego stanowi Polska dla Niemiec jedyny 
prawie teren tranzj towy dla eksportu do Rosji so­
wieckiej i utracenie owego tranzyta. o który Niemcy 
tak usilnie zabiegają, równałoby się zupełnej utracie 
rosyjskiego rynku zbytu, do którego eksport nie­
miecki w  miarę konsolidacji wewnętrznych stosun­
ków w Rosji ogromną przywiązuje wagę.

Powyższe przeto względy przemawiają w  tenl> by 
Niemcy w swym żywotnym interesie położyły jaknaj- 
ryctUcj kres obecnemu anormalnemu stanowi w sto­
sunku z Polską.

Bylibyśmy jednak przesadnymi optymistami, gdy­
byśmy choć na cnwilę się łudzili że wojna gospo­
darcza z  Niemcami nie przedstawia dla nas żadnej 
szkody. Przeciwnie, jeśli Niemcy na niej wiele ucier­
pią, to i mv niemntejsza poniesiemy stratę.

Musimy bowiem sobie uprzytomnić, że Niemcy 
zajmują w naszym handlu wywozowym naczelne miej 
6ce, że eksport nasz do Niemiec stanowi przeciętnie 
połowę ogólnego naszego wywozu, przysparzając 
krajowi sumy idące w  setki mlljonów złotych. Im ­
portujemy wprawdzie niemieckie produkty w ilości 
odpowiadającej około 40 proc. ogólnego nasizego 
przywozu niemniej jednak otrzymywaliśmy dotych­
czas we wyniku wzajemnej wymiany dóbr stale 
czynny bllaus, co w porównaniu z handlem zewnętrz­
nym z innymi krajami, wykazującym prawie wszę­
dzie bilans bierny, zasługuje na specjalne podkre­
ślenie na korzyść utrzymania dalszych stosunków 
i  Rzeszą niemiecką.

Niemniej Ważnym momentem, który należy zapisać 
na konto celowości i pożyteczności stosunków glospo 
darCzyCh z Niemcami, jest że w przeciwieństwie do 
importu z innych krajów z których jak np. Truncji, 
lub Anglji sprowadzamy wyłącznie prawie towary 
luksusowe, gospodarczo nieproduktywne, to impor­
tując z Niemiec przeważni:- maszyny, półfabrykaty 
i produkty chemiczne, zasilamy nasz kraj artykuła­
mi gospodarczo produktywnymi i niezbędnymi dla 
utrzymania naszej rodzimej wytwórczości.

Widzimy przeto, że t nas® żywotny interes wy 
maga, by stosunki handlowe z Niemcami nie uległy 
zerwaniu i że przeciwnie winniśmy nie zważaj ic na 
niepojntlamość tego poglądu i wbrew pewnym g lo ­
som kierującym się raczej sentymentem, wszelkimi 
Siłami dążyć do tego, by przerwane ahwłlowo roko­
wania handlowe z Niemcami na nowo podjąć i sta­
rać się wspólnie znaleść jakąś drogę wyjścia.

Leży to tembardaiej w naszym iatereaie, że nasz 
ekyport w aiłndejszym stopniu uzależniony jest od 
Niemiec, aniżeli tamten od nas: podozas gdy bowiem 
Polska —  jak już wyżej nadmieniliśmy — wysyła 
prawie Połowę — swego eksportu do Niemiec, to te 
eksportują do nas wSzystkirg-o 3 proc. swego ogólne­
go wywozu i należałoby się wobec tego obawiać że 
Niemcy zacietrzewiwszy się skutkiem naszego nieu­
stępliwego stanowiska, zechcą atut ten przeciwko 
nam wygrywać.

wsef Karo.
^Stnuhł* czarnobrewa siostra z czamem czółkiem 
- 1Ł'»Uą\y6m, Szlachetnem czole spotkała go w cd- 

j V. Pokojach o ciężkich, Podwójnych odrzwiach. 
“® Powitali się. Stali nachyleni nad duszną pró- 

& gdy n.le było już ozem oddychać — załamała 
rtrCe i  wiotko stąpała długiem!, wychudłemi 

s u k ^ '"  J®1 pończochy błyszczały z pod czarnej
btby gięcie białej,' łrbędzloej sizyi a prZytłu- 

^ ° ° e knokt żałobne wSiiąkuły w puszysty dywan.
„ ' “ ^Nledyż to się słało? zagadnął brat, nie pod- 

OOKO-
a ^ y tM e J  t*®u wyszedł ojciec Swoim zwyczajem 

“* odprawić Wieczorną modlitwę. Wojsko
Właśnie priemaKzer^-ajo przez miasto w pościgu za 
wrogiem. N i  ’icy nie w i dno było żywej duszy, a 
tato stał n> bilkonie z czerwoną chustą wetkniętą w 
Pus, okalający lędźwie i modlił się w  gorącej eksta- 
*»e... To  jpż wy. irtzylo. Ściągnęli tedy ojca z kruż­
ganki MleoBkaftcy całego mh sta wstawiali się za 
nim, chcieli dać zań żywy zo*uw, niczego jedinak nie 
Wskórali...

\ *ato?
^ ~  Tato milczał. Błagał tylko lad. by nJe dawał 
fy^ych  zastawów, z ł  kowal, nie zostanie po nim 

“*x> ŻB **• ninł w>'8asft. Pięćset lat rabinostwa. 
wiadomo nam bowiem byto, Josefie że ty żyjesz. 

?*~C lat, jak się tułasz zagranicą; obrałeś sobie 
®**łk,ż i, i drożyny, w międzyczasie wybuchła wojna, 
*  tn o  kobie ni słychu na dychu.
' —  A  ójctacT

— Ojciec zginął jak święty ł
Siostra z bratem wyprostowali się, urośli wŁwyż, 

a duże, ciemne ich oczy zamigotały.
Siostra niemo załamywała podłużne palce, ukryła 

<iuże swe oczy pod koronki czółka i błagalnie pro­
siła brata:

— Josef, nasz OjOfeC n i to zasłużył; pójdź do hó- 
Żnicy odmówić kaddisz i Wroć odsiedzieć „sziwęh“ .

Spoglądał na białe siostry pończochy i nic nie i.d- 
rzekł. Ciężkie podwoje zawarły się tępo za uirn a 
on sobie przypomniał, że siostra jest właścicielką 
lombardu, jej mąż - kabbaliśta żyje w osamotnieniu, 
a cale miasto za-*irośc im...

Wyszedł za mi asm. Puścił się przez niwy i łąki, 
kędy kolczaste ściernie skoszonych kłosów potęgki 
waiy szarzy znę.

Wiatrak o czapeczce z mchu, drzemał na pagór­
ku, Skrzydł i jogo ustawione krzyżowało i okraszone 
drzewkami jałowoowemi oznajmiały, ze wojsko roz­
prószyło doszczętnie wroga i wygnało go z miasta.

Josef Stfcdł ku cmentarzowi. Smukły, g.ętki nie­
spokojny nawet W C2 lS‘e odpoczynku, z taką szlache­
tnością w matowych licach, skąd duże, Ciemne oczy 
spoglądały roztropnie i z cichym bólem.

Plecy szczupłe, bardzo szczupłe, a w każdym ru­
chu była nonszalancja owa spokojna pewność piór­
ka puchowego, kołysającego się na falach wiatrów. 
Stolede po słoleciu umartwiali Karowie swe ciało, 
odzwyczajali je od potraw; Starali się by stawało się 
szczupłem i giętCiem, by —  Oiuło więc takie leciuch- 
ne, takie nieważkie naif.rawało się z wiatru, urągało 
zawieruchom i unosiło się z kraju do kraju.

Josef stanął u grobów —  z przed dwustu lat. Pra- 
pradkiadka, prawnuka Rab Jo*efa Karo p» typrowa-

By ewentualności lej zapobiec, winniśmy na czas 
ujawnić chęć d)o pewnych koncesji na rzecz zajętego
przez Niemców stanowiska w  sprawie węgla gór­
nośląskiego, które z ich piunktu widzenia jest do 
pewnego stopnia usprawiedliwione. Jeśli się bowiem 
weźmie pod uwagę, że niemieckie kopalnie węgla 
wykazują roczną hyperprodukcję w  ilości Oikołó 
2,000.000 wagonów dla których z tnrdnojicdą znajdu­
ją odbiorców, to nie możemy się zbytnio dziwić, i *  
się w»?elki<>mi siłami bronią przeciw dotychczaso­
wemu kontyngentowi górnośląskiemu, któryby ro­
cznie wynosił 600,000 Wagonów, a zatem niepożąda­
ny dodatek równający się prawie lA  własnego nad­
miaru.

Toteż jakkolwiek Niemcy proponują nam przyję­
cie zaledwie 10,000 wagonów mi<%ięozndę to niemniej 
jednali już sama la okoliczność, że ł^emcy nde od« 
mawiają absolutnie przyjęcia kontyngentu, a targ ijg  
się jedynie o jego wysokość, upoważnia nas do na- 
dzieji, że w drodie pertraktaCyj uda s.ę osiągnąć 
cyfrę, któraby w  przybliżeniu odpowiadała naszym 
Interesom. Dt . R. W.

Rocznica śmierci Herzla
Centrala Ker en Kajemel Ledsnel Losruuikuje: 

20 'lamuz-21 rocznica śmierci Ilerzla przypada w  Łie 
żącym roku w, niedzielę dnia 12 lipca.

W  naszych czasach roapoC/yna się era speLńeoia 
Her/iuwskiego programu i na naszej generacji spo­
czywa obowiązek wykonania pierwszej ześoi pra­
cy przy odbudowie Kraju Ojców. Z.otr Ł.ec lsrael 
znojem chaluców naszych użyżnioam, moczary i ba­
gna osuszone, Comy kolonje i miasta powstające, 
świadczą o nieugiętej woli Żydo twa, by w kraju 
przeszłości dla wielkiej pracować przySizkWki. A  nad 
tem wszystkiein duch Herzla panuje. „Ałtaeuland • 
w  proroOzem natchnieniu pisane, staje się raecaywi- 
stością.

Naród żydowski nioemierteto otiu Przywódcy ży­
wy wznosi i omi.ik. Szumiący las. herzlowsiii głosi 
na drodre z Ben Szaman ku Huldeie legeudę o wśeJ- 
kim synu narodu, który jak ongiś Mojżttc Crogę 
do wolnośoi Żydastwu wskazał. Setki tysięcy Cn W 
zostały Zasadzone, ale j.-)SZ0ze wdąż zamało dhło- 
dzącego cienia w  Erec lsrael. Dlatego, jsil W law 
tach ubiegłych, rocznica śmierci Herzla poświecona 
jest . ,trumat-ejcdm“, propagandzie dla datków na 
drzewka w lesie Herzlowskim 2yiz ll Putuiętąjoie, 
że jedynym pomnikiem godnym pamięci Herda je  * 
praca n»d wykonaniem Jegio Dzieła.

Keren Kajemet, Lejisrael, Kraków, Sitradiom 15.

Ol M M
rw o  iir Iii BliM  

Willa .POD liiWOllt".
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dzi do Polski. Zaledlwie mógł się był porozumieć 
z gminą, uczył się żyJov st ie Co z bahinej ks,ęgl „Ge- 
nah urenah“ . Surowi byli rabini Karo, a dltfiadlek, 
autor ,Szulchaj’ -arochu‘‘ nie miiał stę Czego wsty­
dzić. Jego ,mLsznojoth“ wędirowało od dziecko do 
dziecka. Na okładce było umieszczone tłustym drh- 
kiem Raszingo:

„..Spożywaj niewiele, pokrzepiaj się rzadko (pi­
ciem), przenigdy się nie unoś, ude chełp aię, g|dy Sły- 
szysz plotki — ściskaj wargi, niby kamienie młyń­
skie, dopókiś zdrów — Wystrzegaj Się usługi ludz­
kiej; boć i służalec też stworzony jest nu obraz i po­
dobieństwo boże; niemaaz wznioślejszej- miowy nad 
śmierć dla , Kidusz—haszom".

Głębokie to wzdychanie do śmierci gwoh „Kidusz 
haszem" zrodziło się w Snfedzie u jednego z jego 
praszczurów żywiącego nadzieję, iż Bóg mu użyczy 
tak upragnionej śmierci. On, autor „Szdli han- aro- 
chu“ nie może zaprzepaścić ni jednej z 613 micwothl 
A  anioł, który mu się we śnie objawił, zapewnił go, 
iż jogo pragnienie się ziści — i oto sprawdziło się to 
o czterysta lat później.

Poszum przewiał • przez stary kirkut. W iatr pod­
niósł garść pożółkłych liści z pośród drzew,, cisnął 
je o nagrobki, a jakby szklisty oddźwięk zadrgał w 
cichym, błękitnym przestworze wieczora.

Kędyś daleko zrodziła się bolesna myśł. Starczyło, 
ażeby Reb Josef Karo zmrużył oczy, a jego przyja­
ciel —  kaznodzieja jął przemawiać i nucić z jego 
wnętrza, tak, że wszyscy padali ze strachu na twa­
rze i uczuwali bezbrzeżną i adośc „kidusz- haszem". 
Myśl obszarpana i postrzępiona tułała się i wałesrła 
po święcie jako-ta rodzina, która tą zrt ćbńło, a po 
czterystu latach ucieleśniT 1 irkucie Sapo*U
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Po sfinalizowaniu porozumienia polsko-żydowskiego
c
(V
i

z a  s m u o u m s K A  p a ń s t w o w e j  r a c j i
v STANU.

iW, „Knrjćrze Warszawskim" ogłasza p. senator 
Bolesław KjOSkoWSki, naczelny publicysta tego pi- 
(ma, asadnitzy artykuł, ujmujący sprawę porożu- 
łnimia pod! szerokim, państ-w-awotwórozym kątem 
g£fcenia.

j ^Powiedzmy odrazu, że deklaracja żydowska, 
Ul żooa p. prezesowi rady ministrów, oraz odpo- 
-wiedź na Hią p. Wł. Grabskiego mogą zadowolić 
polską opinję publiczną. Inaczej mówiąc, zasa­
dy, na których oparto porozumienie, są słuszne 
i  ĆSqbrze sformułowane. Teraz idizłe o praktykę". 

9 t n g p .  sen. Koskowskiego o charakterze narodo- 
jWSońOtoWysn wzgiętłnde narodowym Państwa Polskie-
Ł sta mofeesny podzielać, w tej chwili nie chodzi je- 

k m teoretyczne definicje, lecz o  najlepsze ułoże- 
■fib mrutików Wzajemnego Współżycia —  w interc- 
jMr obu jpołeCzeństw oraz Państwa jako takiego. 

£$|R3f» pŁaae p. Kbskotwaki:
)j J£&Wb&e6) i ze stanowiska ogólno- obywatel 

tkwiło w interesie Żydów, aby przydzy- 
we swej strony do rozwoju państwa na- 

kewaq£Cr '$ uutwcrtsltątrz, cierna bowiem dziedziny, 
IJdórej zastój lob upadek nfie pociągałby za sobą 
IńB tody dfai anmej liidnośCS żydowskiej. Pole zaś 
Mo takiej w«półpraCy jest U nas ogromne, jak to 
pcąygBtDtim cfcoćby trwające od1 roku, a wyma- 
■jgująn. niezmiernych wysiłków samej ludności 
$e*zasitenSe gospodarcze. Państwo polskie ma 

bogactwa naturalne i bardzo korzystną 
[Młratomifiaiie sytuację geograficzną; nie ma ono 
■a r _r_ Interesu w tern, aby pauperyzować któ­
rąkolwiek ezęóó ludności, chyba że pragnęłoby 
ptonne-żać sobie elementy rewolucyjne; ma nato- 
mfenSt najżywotniejszy interes w nrnchomienin 
sssrM dcb  talentów f sO gospodarczych. Tkwią 

tw -łyd trlhkltacib dostateczne gwarancje, że Po- 
Dtyka ptlUta ntust ® natury rzeczy faworyzo­
w a ć ' wszystkie Czynniki w tym lub Innym sen- 
l'Me“l»>ÓB%woaota'6rcze. Idzie ty lko o to, aby się 
one tuMMnj okazały". ■

®. UD. Kóstoowtsld kÓfiCry? F '
_..lin  ŁjartSyStniej układają się horoskopy ro- 

-*wa)u państwa polskiego, tem naturalniejsza 
Fi/ten* aflntejara. musi być presja wewnętrzna 
k o  wydobywaniu, rozszerzaniu i faworyzowaniu 
WsZyotktch żywiołów PaństwoWotwórczyCh. — 
Stwarza, się przesz to konjunkturę, wyjątkowo ko- 
rzjtetną dla praktykoWania zasad, Wyłuiszczo- 
ftycb w Sobotę przez p. Reicha, wyjątkowo ko- 
ffZyatną w  tem zrozumieniu, że społeczeństwo. 
.SteJfcje b&og rzeczy i sprawdzając szczerość za- 
'tafidjy w świetle czynów codziennych!, będzie mo­
gło  zmieniać swe dawne poglądy na sprawę ży­
dowską i przystosowywać Je do myśli, kiernją- 
*y «h  nową inicjatywą rządową.

Bez współdziałania społeczeństwa, oczywiście, 
mowy być nie może o trwałości i konsekwencji 
puteyki rządowej. Z mów wygłaszanych przy

go hen miasteczka.
Ściemniało nieco. Między Eśćmi przeleciał szelest. 

Grabarz, agnzyhiały staruszek prowatkzał kozę; sta­
wiał drobne knokS, przeszedł mimo młodziana, który 
■tał nachylony nad mogiłą rabina i zagadnął: 

r— Josef? Josef? rabinowy Syn? 
i— Tak, Reb SSmche.
—  Pogrążonemu w żałobie nie podaje się ręki na 

powitanie!-. Młódź umyka, a ty Josef powróciłeś! 
Złe! ZLel

Kosa o pełnych wymianach szarpnęła, pociągnęła

, —. Czekaj. Josef, zaprowadzę tylko kozę!
JoseJ nfie czekał. Opuścił cmentarz. Za cmentarzem 

fam m alo się w topieli nieba krwawe _słońce. W  par­
ku mfisjfiŁim grała od ucha woj^Jtowa orkiestra, ob­
wieszczając wypędzenie wroga.

Josef stał na pagórku. Jego smagłe ciało zlewało 
afię a wieczornym błękitem. W  dolinie majaczało 
■ażwsteOdoo, garbate dachy nad dachami. W  każdym 
(łomko żyją z .SzuJohlan-arochcm", jako się żyło o 
sto, dwieście i  trzysta lat wstecz. Zginie Żyd Za „ki- 
tduss-haszem" — ogłasza się ogólny post, a z  czer- 
iwpitej  łaźni, kędy kobiety CZy jzCzą swe ciała —  snu­
ją  stę smogj dymu.

jZstępŁł z pagórka, udał się na stację. Miasteczko 
Spow&l? noc, unosząc ze sobą dźwięki kapeli woj- 
h w n j

Szwne niwy zadygotały; przeszły w Cichy śpicW. 
Kpiny ten oplótł josef a — niby rośliny,, niby żyjące 
łSOtgr. zagłuszyły jego niemy krzyk a On wiotki, gięt- 
M, wyzuty z wszelkiej cielesności trzepotał się nad 

Łdgo <kiaduiwowi naprzeciw...
^Przełożył Samtud Rłpg.).

róźnyct sposobnościach przez wybitnych przed­
stawicieli ludności żydowskiej, wnioskujemy,, że 
oni w  zastosowaniu do sprawy żydowskiej poj­
mują tę prawdę doskonale. Należy się tedy spo­
dziewać, że Żydzi wejdą teraz śmiało na drogę, 
ułatwiającą społeczeństwu polskiemu nie tylko 
zrozumienie pobudek, Skłaniających rząd do po­
rozumienia, ale ich lojalną aprobatę",

„NA NOWYCH TORACH-.
Pod tym tytułem zamieszcza W „Warszawiance" p. 

St. Strońskd artykuł, w którym stwierdza,
,.,Że w polityce żydowskiej a W związku z tem 

także w biegu sprawy żydowskiej w naSzem pań­
stwie dokonywa się poważny i pomyślny zwrot".

Stosunek Żydów do innych mniejszości narodo­
wych, na podstawie sfinalizowanego porozumienia, 
interpretuje p. Stroński w następujący sposób:

„Koło Żydowskie nie odcina się od innych 
mniejszości, w tem'Znaczeniu, by miało iść prze­
ciw |ch uprawnionym państwowo dążeniom, 
przeciwnie może je swobodnie popierać, ale odci­
na się od współdziałania z polityką, przeciwną 
nienaruszalności obszaru, mocarstwowym po­
trzebom, oraz wewnętrznemu zespoleniu i wzmo­
cnieniu państwa Czyli np. nie mogłoby współ­
działać z naszymi Niemcami, gdyby oni ciążyli 
ku Rzeszy i ku polityce knującej zamysły zmian 
naszej granicy zachodniej, ani nie może współ­
działać z Ukraińcami lub Białorusinami, wysu­
wającymi hasła bądź to oderwania od Państwa 
bądź to odrębności obszarów rusko- ukraiń­
skich lub bioło ruskich w  Państwie".

Zobowiązania rządu wobec ludności żydowskiej o- 
kreśla p. Stroński następująco:

1. w dziedzinie politycznej Rząd przyjmuje do 
Wiadomości wszystko, czyli obok oświadczeń na

. rzecz państwowej polityki także oświadczenie o 
odrębnej narodowej Polityce żydowskiej. Czyli 
że zaspokajanie potrzeb oświatowych i kultural­
nych będzie szlo także w tym duchu.

2. w dziedzinie gospodarczej R 7,ąd będzie u- 
względnial potrzeby żydowskie, widząc w  tem 
wzmocnienie gospodarstwa ogólnego, ale zara­
zem żąda liczenia się z finansowo- gospodarczą 
odbudową kraju, Co oznacza pewne podporząd­
kowanie się.

3. w  oałjtn tym zwrocie Rząd przewiduje pe­
wną stopniowość działania z oczekiwaniem usta­
lania się nowych przejawów.

Kończy p. Stroński wyrazami wiary w  przyszłość: 
„Mieszczą się w takiem ujęciu sprawy powa­

żne zagadnienia narodowej odrębności ludności 
żydowskiej oraz zespolenia jej gospodarczej 
działalności z calośdą gospodarstwa państwo­

wego a są to zagadnienia tak wielkie i  rozległe, 
że krótko o nich mówić nie można, a długo bę. 
dzie o nich mówiło Samo życie.

Jedno jest pewne, to mianowicie, że dokonywa 
się uspokojenie stosunków ludności żydowskiej 
z Państwem, z czego ogól polski mu<H być u - ,  
dowolony | do czego niewątpliwie sam się PMyJ 
Czyni, aby temu pomyślnemu zwrotowi s«czerK 
1 rozumnie doPomóc".

i
j I 

“

ALE SĄ I NIEZADOWOLENI^
W  przeciwieństwie do prasy poważnej —  organy, 

które uważają antysemityzm za alfę i omegę swej 
mądrości politycznej, komentują porozumienie... sou* 
ptycznie.

„Goniec Krakowski" uważa za stosowne przypoąfr* 
nieć bujdę pogromową, jako to

.liwowśkie lwięta parzono z okien mfenrltań fy r  
diowskich ukropem, tzw. policja żydowska wal 
Lwowie skierowywała lufy karabinów przeciw 
wojskom polskim, a w  obronie watach rebeljan-* 
łów. Żydowskie gminy wyznaniowe były organa*' 
mi wywiadowczemu hord bolszewickich".

Szkoda, że brak jeszcze rabina Szapiry z Płoctra. 
który z balkonu wzywał bolszewików, za oo został 
rozstrzelany...

Nauczony „doświadczeniem", będzie iedy „Goniec'4 
czekał, czy Żydzi „ubrani W płaszczyk lojalności" 
poprawią się, ozy nie...

Bardziej stanowczym jest natomiast powtarzający 
ccdaienmie to samo „Głos Narodu", który — Wobec 
„przewagi żydowskiej w miastach" — sądzi, że może 
być mowa o jedinetn tylko porozumieniu polsko-żydó* 
wskiem — o porozumieniu w sprawie emigracji ży* 
dowSkiej dlo Palestyny...

BARD ZIEJ P A P IE S K I N IŻ  SAM P A P IE Ż —
Bardziej papieskim od samego papieża endeków 

jest krakowski „II. Kurjer Codzienny".
Witając zresztą porozumienie polsko- żydowskid 

z zadowoleniem, wyraża obawę, ozy przypadkiem 
, arie zostaną naruszone w niczem podstawowe wyty-> 
Czne naszej (scil. polskiej) polityki narodowo- pań­
stwowej".

Kuirjerek pociesza się tem, że
„nikt nie podejrzewa naszego min. spraw zagr 

br. Skrzyńskiego, aby w koncesjach poczynio* 
nvch żydowskiemu nacjonalizmowi, poszedł zbyt 
daleko, a nikt już chyha nie może mieć Wątpli­
wości, że p. Stan. Grabski, jeden z czołowych po 
łityków i teoretyków obozu narodlowo- demokra* 
tycznego, którego polityka nie jest chyba filose- 
micką, uczynił wszystko, aby koncesje dia Ży­
dów utrzymać w ramach nie wykraczających w 
niczem przeciw konstrukcji narodowego pań­
stwa polskiego".

h
li

I

P
JQ

r
l
c
3
S

i

1
.«

2

lilie i  m p tl nul Mmiii ń M ti?
i

i  i

i

Dokładne szczegóły o  Zadaniach Żydowskich.
Warszawski „Najer Hajnt“ podaje najważ­

niejsze punkty postulatów żydowskich, zaa­
kceptowanych przez rząd w  czasie pertrakta 
cji z przedstawicielami „Koła żydowskiego". 
Postulaty te dzielą się —  jak wiadomo —  na 
3 części: na postulaty gospodarcze, politycz­
ne i kulturalne. Rząd miał zgodzić się na na­
stępujące ulgi:

ULGI EKONOMICZNE.
1. Sprawa spoczynku niedzielnego.

Rząd zobowiązał się w tej sprawie wnieść 
do Sejmu projekt ustawy w sprawie umożli­
wienia kilkugodzinnej pracy także w niedzie 
lę. Jednakowoż wniesienie i przeprowadzenie 
tego projektu ustawy jest możliwe wyłącznie 
wśród pewnych okoliczności, tak, że trudno 
obecnie ustalić, czy i kiedy da się ulgę tę 
wprowadzić w  życie.

2) Rząd przedłuży na podstawie specjalnego 
Jfozporządzenia możność prowadzenia handlu 
tale, by Żydzi-, mający sklepy zamknięte w  
sobotę, mogli je mieć otwarte o kilka godzin 
dłużej w sobotę wieczór, niż w  dzień powsze 
dni.

3) Rząd postara się, by zarządy miast nie 
przenosiły dhi jarmarków na sobotę, a place, 
gdzie odbywały się jarmarki, z miejsc, na 
których dotąd się odbywały, w inne męży- 
dowskie okolice miasta.

Ulga U  odnosi się wyłącznie do przyszło-.

gdzie dni 
zarządze-

ści, albowiem w  miejscowościach, 
jarmarku przeniesiono na sobotę, 
nie to nie ulegnie zmianie.

4) Reprezentacja żydowska w Radzie gospo 
darczej i w  Radzie rzemieślniczej odpowie-!

i

dnio do liczebności żydowskiego handlu I
rzemiosła. Reprezentacja w  Radzie kolejowej.

5) Kredyty dla kooperatyw żydowskich, kil 
pców żydowskich, rzemieślników i średnich1 
przemysłowców w  Banku gospodarstwa kra* 
jowego i w Banku Polskim.

6) Kredyty budowlane dla Żydów na rÓ* 
wni z nie-Żydami.

7) Ustanowienie żydowskchi urzędników,’ 
tzn. że przy przyjęciu urzędników na posa* 
dy rządowe nie będzie brana pod uwagę przyj 
należność narodowa i religijna, lecz wyłącz* 
nie kwalifikacje osobiste, tak, że żydzi będą 
przyjmowani na równi z nie-Żydami do 
urzędowi

8) Podatki nie mają obciążać żydowsikiełi 
kupców, rzemieślników itd„ w  wyższej mie-1 
rze, niż kupców i rzemieślników polskich.

9) Przedstawicielstwo żydowskie w  komi­
sjach podatkowych.

10) Zupełne równouprawnienie Żydów przy, 
dostawach dla wojska i innych instytucji paa  
stwowych. Przy kwalifikowaniu ofert mają! 
być brane pod uwagę wyłącznie motywy rze­
czowe, a nie narodowość dostawców.

SYśród ulg ekonomicznych znajduje aif
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cały szereg punktów, jak np. w  sprawie no- 
ustawy przemysłowej, eksportu zagranicę

*P.
ULGI POLITYCZNE.

. Uregulowanie sprawy tzw. „obcokrajow 
zgodnie ze znanemi postulatami żydów 

**iemi j zobowiązaniami międzynarodowemi. 
, 2) Zwalczanie agitacji antysemickiej.
?) Cofnięcie antyżydowskich cyrkularzy we 

tabjsku.
4) Mianowanie żydowskch oficerów stoso- 
Me do ich osobistej kwalifikacji.

Pizy przeprowadzeniu reformy rolnej 
powinni ponosić ciężarów wyłącznie zain 

besow an i Żydzi.
j® )  Pozwolenie na stworzenie żydowskiego 
•^hku emigracyjnego.

7) Umożliwienie akademikom żydowskim 
P*5 skończeniu wydziału prawniczego otrzyma 
^  Pośady aplikanta w  sądzie.

Także w  tej dziedzinie istnieje cały szereg 
których „Najer H- :nt“ nie wymie-

^  U L G I K U L T U R A L N E .

5 ^ 1  Uregulowanie spraw gmin żydowskich, 
muszą pozostać jednolite. Przeprowa- 
wyborów do gmin żydowskich na kre- 

’*’c«  i umożliwienie wszysrtkim wybranym  
gmin funkcjonowanie.

Stworzenie tzw. Rady naczelnej żydów­
k i *1 gmin wyznaniowych zgodnie z dekre- 

Naczelnika Państwa z roku 1919.
* )  Puhliczne prawo dla szkół żydowskich 
Językiem hebrajskim lub żydowskim, jako 

O k ła d o w y m .

^ )^ S u b sy d ja  dla żydowskich szkół zawodo- 

W ch  ^ P rowa^ zer“ e Przedmiotów judaistycz-

Państ
w  zwiększonej ilości do ogólnych szkół 

< ° Wych’ Przeznaczonych dla dzieci ży-

®) Cofnięcie zakazu używania języka ży-
skiego na zebraniach w Małopolsce i na

suj* ^ n'esk>nie faktycznego „numerus clau- 
^  akademików żydowskich. Rząd ma
tUo eyrkularz, zarządzający, by przy przyj 
ty ^ aińu studentów na poszczególne fakulte- 
* pod uwagę wyłącznie motywy rze-

a nie narodowość czy religję stu-

^  Umożliwienie Żydom, którzy ukończyli

(j-l^f^ticzne uniwersytety nostryfikację i pra- 
■gk? w  Polsce, 

kie ̂ tonowanie żydowskich nauczycieli i
_. U n ik ó w  w  szkołach, gdzie dzieci żydow­skie

stanowią większość.

s Akcja szeklowa
1 Centralny Org. Sjon. dla Zach. Małopolski
• A ^ 1 k o * U t o L k u J ' ; :

ir^1 termin likwidacji szeklowej upływa z 
, b®., to jednak dotychczas nie dala oua

Uajjjy a~^j%cych wyników, Wobec tego Komitet Cen- 
x **y»k- ' ^1°®- dla Zach .Matop. i Śląska Wzywa
kie 6 komitety Lokalne, aby natężyły wSzy.St- 

NastA Ce'etn pomyślnej likwidacji akcji szeklowej. 
ie j miejscowości dotychczas nadesłały ni-
'41*60, g . kwoty: Andrychów 100, Baranów
By 12, 840, Baligród 106, Błażowa 60 Gzyży-
W « 5io Brzesko 71, Brzozów 3*50, Bobo-
*̂Ce 1 8 0 ^ ^ ° ^  106, Dębica 190, Dubiecko 27, Gor­

donów jg ^ 8 ó w  18, Grybów 40, Grodzisko 23, Jor- 
^ 0T0*yha 'a * !!?0 462,80, Kraków 1,350, Krosno 205, 
"wa 64 Le ł Krzeszowice 50, Kęty 120, Kolbuszo-

129, Nisko 4. Łańcut 200, Mielec 65,
żów 50 r  ’J j ' epołomrice 50, Radom Wielki 25, Rani- 
nok 150 50, Rudnik 60, Rzeszów 440, Sa-
^ZCzakoW'. 80, Skawina 80 Sieniawa 38*20,
La 150 W*t • Tarnów 500, Tuchów 18, Wielicz- 
110 Deki ino* ^ t o r  10, Żywiec 164, Zakopane 
K a to w i. 50 M* ków 27' Kańczuga 58, Czudec 20,
? Noiźei w~ n
^•dnyth u “tuone miejscowości nie odprowadziły

(°bok n I ^ . c h u„ ekS7ekioWy. 
rent jp u i ,y ™*jsoowośc* wymieniony jest refc-
t>r. j _  Czarny Dunajec— A. Both, Biecz —
S b -  A* Sarna, Borowa — 

01̂  —  Grinkrautówna, Majdan Kol- 
Ciesjy,, _W eintraub, Bukowsko —  Jakób Idler, 
B—"ifr.mf i  Maka K ie irA rger, Gdów — Jozua 

— Ł U. Uoo, Król. Huu — Se­

weryn Rubner Myślenice — Dr, Goddwasser, Nowy 
Targ — Dr. Stamler, Nowy Sącz — Dr. Syrop. O- 
święoim — Dr. Goldberg, Pilzno — Leopold Kom, 
Pruchnik Maurycy Krameisen, Przeworsk —  Dr. 
Anzelm Kleinman, Radymno — Benjamin Merzel, 
Rozwadów — MoSeS Ch. Lemler, Rabka — Kuba 
Goldman, Rymanów — Herman Spira, Strzyżów — 
Abraham Braw, Siary Sącz — Maks Braw Tarno­
brzeg — Ch. Scnaller, Trzebinia — Dawid Marko- 
\ icz, Tyczyn — Leon Raab, Wadowice — A  Neu- 
hert. Zagórz —  Saul Halpern, Kalwar ja —  MoSes 
Jacober.

„A guda" za kontynuowaniem ro - 
kotrań z Organizacja sfenistyczną.
Obrady Komitetu Wykonawczego „Agudath 

Izrael**.
Wiedeń. (ŻAT.). Dnia 29-go czerwca rozpoczęły sdę 

narady plenarnego posiedzenia komitetu wykonaw­
czego ,.Agudas Izrael**, które trwały 3 dni.

W  obradach wziął udział m. in. delegat Ł Polski 
poseł rabin Szapdro. Pierwszy dzień obrad poświę­
cony był rozpatrywaniu wyników ostatniej konferen­
cji między jprzedstawiciełami „Agudy“ i Organizacji 
sjoni stycznej w Londynie. X'<4iwal<>no zatwierdzić 
umowę w  sprawie Zakupu ziemi w Palestynie. Co się 
tyczy kwestji imigracji przyjęto uchwałę o konty­
nuowaniu układów z Organizacją sjonlstyczną, bio­
rąc za podstawę Część wniosków londyńskich.

Po omówieniu zagadnień pracy kulturalnej i przy­
jęciu rezolucji, domagającej sdę opieki nad żydow­
ski em sekolnictwem religijnem, wybrano komisję dla 
prowadzenia dalszych rokowań z  Organizacją sjoni- 
styCzną. W  skład komisji weszli: dr. Pinchas Kohn, 
Jakob Rosenhedm i rabin Mojżdsz Blau, przybyły 
specjalnie z Palestyny. Wreszcie postanowiono kon­
tynuować nadal zakupy w  Palestynie.

(Czy ostatnie postanowienie zakupywania gruntów 
W Palestynie wymaga specjalnej uchwały Komitetu 
Wykonawczego „Agudy ?“ Czy nie jest to częścią jej 
programu? — Przyp. Red.).

Ze sportu
ŁÓ D KĄ DO GDAŃSKA.

W  najbliższym Czasie, natychmiast po ustaleniu sdę 
pogody, odpłyną z Przemyśla trzej wychowankowie 
tutejszego gimnazjum im. prof. K. Morawskiego, a 
mianowicie: Artur Hausman, Józef LooS i Izydor 
Mann łódką do Gdańska. Celem wycieczki, oprócz 
zwiedzenia Warszawy Torunia, Bydgoszczy. Góry 
KaJwarji a także i wielu innych nadbrzeżnych miast 
i miasteczek Rzeczypospolitej, jest dokładne pozna­
nie wybrzeża morskiego. Wycieczkowcy utrzymywać 
się będą przęz cały czas trwania wycieozki tj. około 
dwa miesiące (licząc podróż około 3 tyg. reszta zaś 
przeznaczona na zwiedzenie Kaszubów, Helu i części 
Prus) dochodami, jakie im przyniesie aparat fotogra­
ficzny tj. z honOTarjów za dostarczanie zdjęć i opi­
sów podróży czasopismom.

Wycieczka ta jest dirugiem z rzędu tego rodzaju 
przedsięwzięciem. Pierwsza Wyruszyła w r. 1914, 
dotarła jednak tylko do Warszawy. W  razie udania 
się tej wyprawy, będzie to pierwsza w Polsce w y­
cieczka, która odbyła najdłuższą drogę wodną, a 
Przemyślanie pierwszymi, którzy wodą dotarli z Pod­
karpacia do Bałtyku.

ROWEREM NAOKOŁO Ś W IA T A
W  tych dniach, przybędzie do Krakowa prof. Ber­

nard KaganoWicz, docent prywatny z Belgradu, 
odbywający rowerem podróż naokoło świata. P o ­
dróż tę odbywa p. K aga nowie ?. dla sportu, a zara­
zem w  celach naukowych, przyozem utrzymuje się 
Z odczytów. P. KaganOwiCz, który jest Żydem, prze­
był dotąd już Senbję Rumunję, Bułgarję, Grecję, 
Turcję, Włochy ; Niemcy skąd przybywa do Polski.

Z operetki.
..BŁĘK ITNA KREW -, operetka Kolia w  3 aktach.

(Dyryg. p- Walewski).
Nie można się w tej nowości dopatrzeć wzgl. do- 

słuchać zapowiedzianej sensacyjności; ©oprawda aże 
trzy role skazane są na udawanie kogoś innego z 
ir.niejszem lub większem powodzeniem oczywiście p. 
Sempoliński jako niewiasta z największetn. Pozatem 
ani fabuła ani muzyka nie posiada zbytnich cech 
specjalnie interesujących tak, że na utworze cięży 
szarzyzna raadiko rozwiewana jakimś dowcipem, tern 
przyksZejsza, że w głównych rolach zachodziły uster­
ki przygotowania pamięciowego psujące ciągłość 
linji. Bez zarzutu wy padła kreacja p. Czerniawskiej 
w roli detektywa, pewnie i z tupetem opanowana. O- 
gólnie podobały sdę tańce pp. Martówny i Ciesiel­
skich owacyjnie witanych zaraz pny okazaniu się 
na ha.

Z G R Z Y T Y ,

Paszport, ananas i Grabski
Leżąc obok w sklepie 
Paszport i ananas,
Wpadli w spór, kto hardziej 
Pożyteczny dian as.

Od słowa do słowa,
Od sprzeczki do kłótni,
'Aż naWymyślaK 
Sobie najokrutniej:

..Tyś słodki do mdłości 1“
„A  tyś słony zaito!**
„Ty  obcy Włóczęgo!**
„Ty, ty biurokrato 1"

„Ty nam bilans zniżasz.
Ja go muszę wznosić...**
A ż  powzięli, na sąd 
Grabskiego zaprosić.

Ten rzekł wysłuchawszy:
„By orzec bez blagi.
Obaście potrzebni
Mi dla równowagi!**... Kortu.

Z sali sodował.
O TAJNĄ FABRYKĘ TYTONIU

W  listopadzie ubiegłego roku doszło do wiadomo­
ści władz skarbowych, żo Salomon Halpern załotżył 
sobie tajną fabrykę tytoniu, że tytoń gorszy sprze­
daje jako lepszy, podrabiając opakowania i  nalepki 
na pudełkach. Przeprowadzona u Hałperna rewizja 
dała następujący rezultat: znalecskno M la d ń w ią l
kilogramów tytomn krajanego i liściastego, maszy­
nę ręczną do krajania tytoniu, pudełka stemplowa­
ne podirobioną pieczęcią i fałszywe etykiety na ty­
toń macedoński i  ksanti. W  czasie rewizji córka 
Hałperna Estera usiłowała spalić podrohSobe ety­
kiety.

Przed trybunałem, któremu przeWoiłnSICtzyl sHO. 
Dr Munnich. stawali onegdaj Salomon Halpern i  OÓT 
ka jego Estera, oskarżeni o zbrodnię Osomtwa not 
szkodę skarbu państwa i konsumentów.

Trybunał po przeprowadzonej rouprawie tłWoIntf 
Esterę Halpern, natomiast Salomona Hałperna ska­
rał za przekroczenie oszustwa na trzy miesiące are­
sztu, przyjmując, że wysokość sizkody nie odpo­
wiada granicy ustanowionej dla zbrodni. Oskarżał 
prok. Dr Luczko, bronił prof. Dr Reinhold.

Z krain.
NOW E SZCZEGÓŁY MORDU ZGIERSKIEGO.

Nasz korespondent łódzki donosi pod datą 6 bm.: 
W’czoraj w Zgierzu zostało aresztowanych 7 podej­
rzanych osób, posądzonych o udział w morderstwie 
na rodzinie FrlJonów. Jak się dowiadujemy policja 
wpadła na trop powyższych aresztowanych według 
wskazówek pewnej kobiety katoliczki, Policja ujęła 
podejrzanych po dłuższej Walce.

a — ■ — — i  

REPERTUARY TEATRÓW  B M H W W W  

TEATR IM. J. SŁOWACKIM*.
Środa: „Humjpa-humpa!**
Czwartek: „Humipa!-Humpa!“

BAGATELA
Środa: „Dybuk**,
Czwartek: „Dybuk**.

O PERETKA
Środa: „Błękitna krew*’.
Czwartek: „Błękitna krew**.

REPERTUARY KIN KR AKOWSKI CK
W A R S Z A W A : „Losy dwóch sierót**. (Ludzie beS 

.serca). Współczesny dramat Życiowy!*’
UCIECHA: „Panny w dobie shimmy**. Kotnedja 

w 7-miu aktach oraz „Szelma**. Dramat w  5-Oiu ak­
tach.

W AN D A : „Gra serc". Dramat w  6-ciu aktach
oraz „Gitara i Jazz-Band" z France Dhełia w roli gb

SZTU KA: „Hotentot". Komedja w  7-miu aktach 
oraz „Karolek w haremie". Komedja w 3 aktach.

RED UTA: „Przeklęty skarb". Sensacyjny dramat 
przygód i awantur.

NOWOŚCI; „Współczesne kobiety". Dramat ame­
rykański z Ellen Chadwick w  roli gł.

— TYM  PT. PRENUMERATOROM Z PR O W IN ­
CJI, którzy nie odnOwią bezzwłocznie prenumerat 
w*trzyinamy a dniem 10 bm. wyeylkę naszego



„N O W Y  D ZIEN NIK ", m rarieS  0 TTp* Nr. IM

Sprawa starega mestu u  Wiśle dotąd niezałatwiona!
Na starych filarach m oina wybudować kładka dla płassych.

Z  powodu klęski powodzi, jaka nawiedziła 
nasze miasto, przestaliśmy chwilowo oma­
wiać sprawę zamknięcia starego^ mostu pod­
górskiego na Wiśle dla wszelkiej komunika­
cji, którą to sprawę już wielokrotnie poprze­
dnio poruszaliśmy, domagając się jakichś 
kroków zaradczych ze strony miarodajnych 
czynników. Obecny stan rzeczy stanowi bo­
wiem katastrofę dla znacznej części mieszkań 
ców Podgórza, oraz dla kupiec twa na ul. Mo­
stowej pl. Wolnica, ul. Krakowskiej i sąsie­
dnich ulicach, to też natychmiastowa decyzja 
w tej sprawie jest nieodzowna.

Właśnie miniona powódź wykazała, że fi­
lary starego mostu są jeszcze dosyć silne,

skoro wytrzymały tak niezwykły kilkudnlo* 
wy napór wód. Wprawdzie jezdnia jest bar* 
dzo uszkodzona i wygięta, jednak móżnabjl 
ewentualnie jezdnię tę rozebrać, o na starych 
filarach położyć choćby tylko kładkę z barja 
rami dla ruchu pieszego, skoro buuowa QQs 
wego mostu musi potrwać dłuższy czas, | 

Władze powinny bezzwłocznie dokonać Itć 
misjonalnego badania filarów i stwierdzić  ̂
czy mogą być użyte dla utrzymania ruchu pią 
szego. W  razie gdyby filary okazały się słabe* 
należałoby natychmiast w  porozumieniu ź woj 
skowością wybudować obok starego mostl 
ruchomy most pontonowy, który to prcjekf 
był omawiany bezpośrednio przed powodzią

Rozwiązanie wojewódzkiego komitet* powodziowego*
Przyrzeczenia wydatnej pomocy rządowej. -  KonlecznoK ■ a ly chmla-

fttowej dezynfekcji detnów.
Onefjdaj odbyło się w dyrekcji robót publicznych 

pod przewodnictwem wojewody K  o w  alikow s k i e go 
posiedzenie komitetu powodziowego, w którem wzię- 
ii udział: dyrektor robót publicznych inż Dudek za­
stępca dowódcy OK gen. Tinz, Wiceprezydent Sa­
rę. oraz wszyscy inni członkowie tego komitetu.

Dyrektor Dudek złożył wyczerpujące sprawi izd.i 
nie z działalności komitetu za czas od 30 Czerwca 
lir., w którym to dniu komitet został aktywowany 
i od którego Urzędował w  permanencji we dnie 
i w' nocy. Na wykreślonym graflkonie przedstawił 
inż. Dudek zebranym przebieg zbierainda fali na W i­
śle, z którego okazuje jię, że w dwu 30 ozerwej br 
woda w  Krakowie podniosła się w ciągu 24 gudizin
0 3‘70 m. W  następnych dniach przybytek wody 
przekraczał 1 metr dlziiennie tak, że maksimum we­
zbrania w  dniu 2 lipca wynosiło 6‘23 ni. ponad stan 
normalny i stan ten trwał blisko 20 godzin.

W  nocy z 30 CaerwCa na 1 lipca zaraz po pierw- 
szem posiedzeniu komitetu powodziowego wysłano 
statek „Melsztyn“ wraz z pontonami- i obsadą woj- 
S k o w ą  w górę Wióły zaś S ia tk i Żeglugi polskiej 
„Stanisław" i „Światowid" również z  pontonami, ło­
dziami i obsadą w  dół Wisły dla ratowania ludzi
1 ich dobytku. Wobec Sygnalizowania w dniu 1 lipca 
o dalszym wezbraniu Soły i Skawy odniesiono suę do 
władzy wojskowej o dalszą pomoc techniczną, która 
na rozkaz ministra slpraw Wojskowych nadeszła 
z pułków saperów Warszawy, Doznania, Torunia i 
Brześcia W  akcji ratunkowej brało udzirł z wojsk 
techiiicznych 23 oficerów7. 682 Szeregowych z 38 
pon tonowy mi dwojakami i 15C pychówkamu (łodzia­
mi), a z oddziałów piechoty i kaWalerji 1721 Żoł­
nierzy z poszczególnych garnizonów.

WobeC ogólnej liczby osób deloŻoWanych około 
140CO osób okazuje się niezwykły wysiłek oddzia­
łów wojskowych, przyczem niektóre patrole V yoią- 
gały z domów ludzi nieraz po szyję zanurzonych 
w wodzie. W  akcji ratunkowej pracowali również 
niestrudzenie inżynierowie Bielański HołubOwiOz, 
Iiorytowski i urzędnik techniczny Rutkowski.

Komitet powodziowy zaraz na wstępie zorganizo­
wał akcję dostarczenia żywno łoi dlla powodzian oraz 
paszy dla bydła. W  poszczególnych powiatach za­
wiązano komitety powiatowe, a w  gminach komitety 
lokalne. Województwo rozesłało starostwom nawie­
dzonych powodzią powiatów rażeni 100.000 zł na po­

moc doraźną dla ludności, która z powodu WytefWd 
wód mus.ała opuścić swoje ogniska cU-miawt.

Na posiedzeniu komitetu powodziowego podn e no- 
no pełną' poświęcenia pracę oddziałów wojskowych 
w całej akcji ratunkowej, oraz- niestrudzoną pa acą 
urzęduików w komitecie powodziowym. Naczelnik 
budownictwa miejskiego inż. Kłeczek przedstawił 
konieczność jak najszybszego ukończenia robót o  
chronnych w Krakowie przed powodzią. Zamykając 
posiedzenie wyraził p. Wojewoda gorące uzuanle 

dla niezwykle energicznej i obywatelskim duchem 
Owianej działalności Dyrektora Robót Publicznych 
inż. Dudeka.

Komitet powodizdowy po stwierdzaniu, że staa 
wód na Wiśle i jej dopływach obniżył się do tegt 
stopnia, że dalsze niebezpieczeństwo powodtei zu 
pełnie minęło, postanowił zlikwidować swoją akcje 
ratunktową, a dalszą czynność przekazać właściwym 
władzom administracyjnym.

Według oświadczenia wojewody Kowalikowakic-gd 
złożonego na komitecie, pomoc rządu polegać bę- 
dzle na odbi dowie względnie naprawie zniszczo­
nych przez wodę domostw, na naprawie i desynfek* 
cjpnownniu studzien, dostarczeniu pomocy pienięŻ- 
nej na żywność dla osób dotkniętych powodzią 1 pa*
szy lla  bydła, na rozpoczęc iu  rob ót pub licznych
około naprawy dróg I mostów, regnlacji rzek, na
dostarczeniu powodzianom naglenia mieszanki nJi 
obsianie gruntów celem uzyskania pa»Zy dla bydła, 
jak niemniej na udzielaniu pomocy kredytoiWej nu 
zasiewy jesienne.

* m m

Mimo .isi tpienia wody z ulic miasta po ostatniej 
powodzi, pozostała jeszcze w  wielu piwnicach i mie' 
szkaniaeh suterynowych woda, pochodzącą z kanar 
łów. Ponieważ woda ta jest zauieCzyszCzona i zatruć
wa powietrze w domach zachodzi niebezpieczeństwa 
wybuchu chorób epddełnicmych. Wprawdzie kilka 
wozów magistrackich wypompowuje w  niektórych 
domach trująca wodę, jednak tempo tvch robót Jest 
zbyt powolne. Należałoby przy pomocy straży po­
żarnej zatrudnić większą ilość ludzi piZy fyCO ro- 

' botach celem jaknajszybszego oczyszczenia załmych 
j piwnic i suteryn. Pozatem konieczną jeit w  intere- 
{ sie zdrowotności miasta g ru n to w n a  d a s y n fe u e j*  
j w s z y s tk ic h  d o m ó w , k tó r e  d o tk n ię te  b y ły  p o w u d ń ą .

Wi n loider̂ wteiniipad̂  raliitnKiWjfDwSfóoinieśd
Z as iad ł w ypadali saaiabójstw u i n iaud ala  k ra d i ła i  sklapaw a.
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KEREN HAJESOD W  MAŁOPOLSCE  
ZACHODNIEJ.

Z  Centralnego Biura Keren Hijesod dla 
Małopolski Zach. i Śląska donoszą nam:

Z okazji pobytu w  Krakowlie Dra Artura 
Hantkego, członka Dyrektorjum Keren Hajc- 
sou -w Londynie, nastąpiła reorganizacja Ko­
mitetu Centrrlnego Keren Hajesod dla zach. 
Małopolski i Śląska.

Kierownictwo całej akcji powierzono p. Dr. 
EmTowi Rosenfeldowi w  Krakowie, któremu 
przydzielano długoletnich i wypróbowanych 
pracowników na tem polu, pp. Dra Artura Mali 
lera z Hagi i Mojżesza Glasera, byłego rabina 
gminy ortodoksyjnej! wi Wiedniu. Pierwszy 
z nich ma za sobą długoletnią pracę zagrani­
cą, zwłaszcza w  Belgji i Holandji, gdzie zor-

riizował i skutecznie prztpt owadził akcję 
Keren Hajesod. Drugi zaś pochlubić się mo 
że świetnymi rezultatami swej działalności 

wśród sfer ortodoksyjnych Austrji i Czecno- 
słówacjL

Dyrektorjumt Ke^en Hajesod uczyniło tra­
fny wybór, wysyłając do nas tych dwóch de­
legatów, należy się przeto spodziewać, że spo 
łeczeństwo żydowskie w  zrozumieniu ważno­
ści Funduszu Odbudowy Palestyny poprze 
działalność ich, przyczyniając sig wydatnie 
do pomnożenia wpływów na Keren Hajesod 
■ sastej dzielnicy.

K W ALIF IK ACJA  EM IGRANTÓW  P A L E ­
STYŃSKICH.

Biuru Palestyńskie komunikuje, że kwali- 
Pkaej ‘ zarejestrowanych! dotychczas emijgran 
tów z  Krakowa i Fodgórza, Wieliczki i Nie­
połomic odbędzie się we środę dnia 8 bm. o 
£ * lŁ  7.60 wieczorem w  lokalu org. sjońskiej. 
jQ — ropstrOwani nie będą bezwzględnie do- 
f a u n r  ' do kwalifikacji.

H O ŁD  AMERYKI DLA KOŚCIUSZKI.
(Jak się dowiadujemy, do Krakowa przy by. 

twa z końcem sierpnia br. na dłuższy pobyt w  
żetech naukowych znakomity uczony amery­
kański prof. Kelly z Dartmouitih College w, Sta 
nad! Zjednoczonych. Z inicjatywy prof. Kel- 
ły*aga powstał w Ameryce projekt oddania 
boldij pamięci Tadeusza Kościuszki, a to w  
formie rzucenia grudki ziemi amerykańskiej 
m  mogiłę Kościuszki na górze św . Bronisła­
w y  w  Krakowie. Sprawą tą zajęło się gorli­
wie największe patrjotyczne towarzystwo 
amerykańskie „Sons ol the American Revolu- 
tion“ oraz inne rodobne stowarzyszenia. Cru- 
uka ziemi, przeznaczona na mogiłę Kościuszki 
została już zebrana z dwóch największych 
pobojowisk z walk o niepodległość Ameryki, 
a to z Yorktown i Saratoga.

L rządzeniem uroczy stości zajm;e się gmina 
m. Krakowa przy udziale ministerstwa spraw 
zagranicznych.

— --- o-o— —
=  UCZESTNICY M IĘDZYNARODOW EGO  

ZJAZDU STOW ARZYSZEŃ PRZYJACIÓŁ  
LIGI NARODÓW  przybędą, jak już donosi­
liśmy, jutro tj; we czwartek do Krakowa, po 
ukończeniu obrad w  Warszawie. Program oo 
ibytu zagranicznych gości, którzy przybędą 
osobnym pociągiem w  liczbie 80 osób, obej­
muje: powitania na dworcu o godzinie 7.40 
rano zebraire w Muzeum Narodowem o godz 
9.3Ó i zwiediańie Muzeum oraz zabytków Kra 
kossa a-to  kościoła Marjackiego, Wawelu i 
Bibljoteki Jagiellońskiej. O goda 112 w  po­
łudnie nasłapi w  auli Uniwersyjtellu uroczy­
ste powitanie gości przez rektorat. Wieczo­
rem o godzinie odbędzie sie w  salach Sta­
rego Teatru objad, wydany na cześć gości 
przez prezydium miasta. O godz. 12-tej w  no 
cy część gości wyruszy w  podróż powrotną, 
reszta zaś pozostanie ieszcze przez i dzień i 
zwiedzi saliny wielickie.

-  MERKA2 HACEIPIM, KRAKOW SKA 41 
Dziś. we środę, dnia 8 bm. o godzinie 8 wie­
czór odbędzie się Zebranie członków. —  Ze 
względu na ważność spraw uprasza się o pun 
ktual u przybycie.

Wczoraj w godzinach popołudniowych zaszły w 
śródmieściu Krakowa dWa wypadki, które aczkol 
\\5ek były ud siebie zupełnie niezależne, zaalarmowa­
ły opdnję całego miasta, dając ipodstawę dio ketporto 
wanta fanłastj danych pogłosek o napadzie rabunko 
wym i moderrstw e, których wogóle nie było.

Na podstawie Zasięgniętych przez nas informacji 
chodziło Ty jednym wy padku o samobo^ątwo kupca 
Mężyka przy ul. Jagiellońskiej, zaś w w ugini o usi- 
lowaną k rajdizież w  sklepie Małopolskiego Zakładu 
Odzieżowi go przy ul. Szczepańskiej. Sąsiedztwa tych 
ulic i ta sama pora W jakiej oba Wypadki zaszły, 
stały się tłem owych nieprawdziwych pogłosek.

Tuż przed godiz. 3 popołt- "min Tomasz Mężyk 
(lat 34) właściciel składu farb, pędzli i szczotek 
przy pi. Szczepańskim zamieszkały przy ul. Toma­
sza 4. popełnił samobójstwo w składzie swym przy 
uL Jagiellońskiej 3, oddają’  do siebue 2 strzały 
rewolwerowe. Desperat pozostawił list, z którego 
wynika, że powodem rozpaczliwego kroku miała być

niechęć do żyoia. Lekarz pogotowia przybywszy n i 
miejsce Zastał Zwłoki Mężyka.

Drugi wypadek zaszedł we v>l> -mnranym wyżej 
sklelpie odzieżowym, do którego przyszli o godz. 
2‘35 dwaj osobnicy j zażądali pokazania im obuwia. 
Jeden z owych osobników począł podejrzanie krążyć 
kolo kasy, gdy jednak kierownik skl spu p. AdolJ 
Wierzbanowski zwrócił uwagę na jego z ichorz an a 
się i poOzął śledzić przybyszów, Cli apoatrzegłsizy bO> 
chwili wycofali się ze sklepu. W  niespełna 10 minut 
później przyszli do tegoż sklepu dw j inni mlod ■ 
m ężu zy źn i i również zażądali obuwia. Ponieważ 
kierownik sklepu zauważył, że przed sklepem krą­
żą obaj osobnicy, którzy poprzednio wyszli, prsetJ- 
obawiając sie napadu krzykną] do kasjera bv zatf- 
lefonowal po policję, sam zaś pobiegł do drzv£ 
chcąc je zamknąć. Kasjer aiooyl rewolweru ęsA  
grozą którego przytrz^fcał jednego z owych osob­
ników. Dalsi trz.-j A legli, -Ptz;, trzymany podoi, W 
ntzywa sie Krzltnier* ZaCrr (lat M ), z  zawodu co*
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^«rnik, zamieszkały przy ul. Wielickiej 6. Tluma- 
®*y się on, że spotkał się ze swym towarzyszem, 
którego nazwiska nie zna, a wie tylko, że nazywa 

Adolf. DlaCzego ów  towarzysz, który chciał buty 
' Pić uciekł, Zacny nie umiał wytłumaczyć twier- 

tylko, że żadnego złego zamiaru nie miał i że 
J Pozostałymi diwoma osobnikami nie ma nic wspól­
nego. Połicja przytrzymała go w areszcie Celem dal- 
**ego Wyjaśnienia sprawy.
. Na miejscu obu wypadków gromadziły się przez 
"Ska godzin tłumy przechodniów.

N O W E  W Ł A D Z E  U N IW ER SY1E TU  
Ja g i e l l o ń s k i e g o . W  ciągu miesiąca czer 

br. odbyły się wybory władz uniwersy- 
, *«tu Jagiellońskiego na rok szkolny 1925—  
"«26. Wybrani zostali: rektorem: prof. dr. Mi- 

Rostworowski. dziekanami: wydziału 
^logicznego ks. profesor dr Maciej Sieniaty- 

wydziału prawa profesor dr Fryderyk 
wydziału lekarskiego profesor dr Leon 

®*8rchlewski; wydziału filozoficznego prof. dr 
*®chał Siedlecki; wydziału rolniczego profe- 

inżynier Edmund Załuski.
ZJAZD PRACOW NIKÓW  POCZTO­

WYCH. Dnia 11 i 12 bm obradować bedzie 
jj* Krakowie V II Doroczny Kongres pracowni 

poczty telegrafów i telefonów7 Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Obrady toczyć się będą w  

Rady m Krakowa, a program ich obej- 
sprawozdanie zarządu oraz prace w  sze 

Ie8U komisyj. Po uchwaleniu wniosków, opra 
f®Wanych w  komisjach, kongres dokona wy- 

nowego zarządu na następny rok.

ZW ŁO K I OFIARY POW ODZI. Dnia 6. 
®ia. wyłowili w7 Płaszcwie rybacy Żeglugi 

dolskiej zwłoki Władysława Rogali, który 
^  czasie powodzi utonął w Wiśle.

s ^ NĘDZY. Jakób Sola, (lat 42), robo- 
Joik zamieszkały przy ul. Starowiślnej 42 usi 

^tał onegdaj popełnić samobójstwo, rzucając 
- «  pod tramw7aj iia ulicy Starowiślnej; mo- 
orowy jednak zdołał na czas wóz zatrzymać. 

* * 7°  powód targnięcia się na swe życie podał 
a bralr środków do życia.

je. "  PODRZUCIŁA DZIECKO. Na stacji ko- 
w  Kalw7arji aresztowano dnia 5 bm.

Szypelt, lait 28, służącą, za porzucenie 
^ ^ k a ,  które oddano do tamt. przytułku.

PRZEDW OJENNY ŁUP. Onegdaj w ła- 
się nieznani sprawcy do mieszkania 

ranciszka Telewicza w Nowym Sączu i skra 
- J .  zamkniętą żelazną kasetkę, zawieraiącą 

sztuk srebrnych koron austrjackich, 12 
a-ljjk 5-koronowek austr., 1 10 kor. złoią i 1 
.^abrną monetę staropolską, srebrny zegarek
damski

Przegląd gospodarczy
INSTYTUCJA BUCHALTERÓW  PRZYSIĘ ­

GŁYCH.
W  niedługim czasie przystąpią ustawodawcze wła­

dze skarbowe dio opracowania projektu ustawy in­
stytucji buchalterów przysięgłych. Do stworzenia 
takiej instytucji wezwały rzed czynniki sejmowe, 
uchwalając nowelę do ustawy o poaatku przemy­
słowym. Buchalterzy przysięgli, powoły wani do prac 
nad konstawaniem prawidłowości prowaazmU prze­
pisanych ksiąg handlowych będą dawać dostateczną 
rękojmię iż rezultat wykazany przez ,noh odpowia­
dać będzie istotnemu stanowi rzeczy. Dotychczasowa 
bowiem praca zwykłych buchalterów na służbie 
skarbowej jakkolwiek daje realne , pozytywne Wy­
niki, nie okazała się zbyt dostateczną, skoro sejm 
wyii.n ie wezwał rząd do opracowania projektu usta 
wy o bucbalteracn przysięgłych. W  jakiej linji i w 
jak dużym zakresie przewidziane są prawa bu­
chalterów przysięgłych i czy cpinja Wydana przez 
nich będzie jedyną i wystarczającą dlla komisyj sza- 
cuni-owych przy wy miarze różnych po-iatków, zwła­
szcza bezpośrednich, czy też tylko będzie opinją 
doradczą, trudno jest przewidzieć, gdyż ustawodaw­
cze sfery skarbowe pracy nad *em jeszcze nie roz­
poczęły. Konieczność pow >ta-«.a instytucji buchał 
terów przysięgłych jest sprawą aktualną i niezmier­
nie ważną, która wpłynie decydująco na bardziej 
praw Iłowy i dokładny wymiar podatku Uniezależ­
nienie buchaherow przysięgłych od władz skarbo­
wych wymiarowych będzie najlepszem świadectwem 
iż wskazana przez nich kontrola przeprowadzona 
będzie b ez  nacisku ze strony władz wymiarowych, 
tak jak to dotychczas w niektórych wypadkach się
dzieje.

ze złotym łańcuszkiem, pasek damski
| . ^al a-zówek, pierścionek złoty z rubinem
jP ^śc ion ek  złoty w  formie koniczynki z bia 
icy ja k ie m ,  ogólnej wartości 600 zł. Spraw- 
y -^ ^ k a ja c  oddali do ooszkodowanego dwa 

rewolwerowe.
^  PRZYTRZYMANO ROBOTNIKA rzeźni 
*kófSkiej Stanisława Romańka na kradzieży 
SvyrznSUrov^ które kradł systematycznie, 
. „ -T k a ją c  Chaimowi Seekngmowi szkody 

1000 zł.
IW^ j ^ A D Z ip ż E  M IL^KKANIOW E. Piotr 
Skroił rymarz doniósł, że dnia 6 bm
a> ./rkłho mii z mieszkania, które zajmuje
bę s 7 tJ Przy ul. Krowoderskiej 23, gardero- 

wartości 350 zł.
^  Moksa, woźny Muzeum Naród 
***ósł przy Alei Mickiewicza i. 57, do-
Węy pj. 6 bm. włamali się nieznani spra
nlj j Urwanie zakrętki do jego mieszka-
Złotycb. ga^krobę na ogolną szkodę 685

akiegoZn0W U R0WLR Ze sklepu Włodar- 
rower r n ?  Starowiślnej 17, skradziono 

marki ,.Victoria“ wartości 250 
powyższej firmy.

*L  aa

KUPON Nr. 12
konkursu III. ltŁ a M lg ł * w k l“  

Dzionnika

t olski Bank Frzem. <-VU 
t ank Hipoteczny 
ł-ank Małepoisk'
Ziemski Bank Kredyt, 
i o wszech- y Bank Kred. 
Bank Komercyalny I—IV 
I ank Zw. bp. Zarobkow.

I olskie Tow. HancU. 
riandl. Sp. akc. ,  Impei' 
tlmna*Mag.Jawornicki' 

l ow. han. Biac ia Kolniccy 
, Polski Glob“
- egiuga Polska 

icieniewski 1—IV 
. Cegielski, Poznań 
atowozy i—V. 

.Automeior- labr.samoch. 
.uLura “ iabr.masz.roln. 
„.odrzejewskie Zakł. U. tt 
. ir;-ebinia* żel.
„aklady amunic. ocisk7 
.Uórka- labryku cenieniu 
. itaszan -k. a Z  ak> U Or. b. A.
.iej>e^e* iow. dlaprz.gói.
oiss.a rtalta

,i#kuuc‘  Naft. Sp. akc.
,OlhOfa" T. A.
„otrug- Pizem. cu-zewny i.
P ezef t  jwsz. zasi. bud. 

oynuykat koszyk. Barków 
i' fcbr. przet. u. w dizebnn 
,,izo.- l —IV. 
.Agrocht>m>a- 
,makus~ f  izemystapirj ■ 
rabr.cukru w Caodoiowit 
cukrownia  ̂h u; 1.
.a 1'Mttaocs,
L-abr. porcea w Ćmielów it 
ję k u . w Sierszy 1-1 v 
aapelsNiemojowski 

W. br.nazy w łayslen

T r a n a a k c y n

7 V II. e vu.
0'25 0-22

•■10

0-18

11-25-U-aO 
17-50

10-00-10-04

0-ńG - 1-50

4-eo

IPóO—12-00 

0-28

„.50
.00

„.20

,.17

fik cyc kartkowe, handlowe I przam.

G ia ld a  w a rs za w sk a  z  d n ia  / b . m. (PAT.; 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz. 517,
bony złote pożyczka złota 71‘b0 milionówka-----
pożyczka dolarowa Sa*—

Czeki: Bel/ia tran— 24*61, Holandya tran?. 209*07 
Londyn tran. 25-27, Nowy Je: tranz. 517'— Paryż
tranz. 2449, Praga tranz. 15*41, Szwajcarya tranz. 100-85, 
Wiedeń tranz. 7* 19, Włochy tranz. 19-4S,
G ie łd a  w a rs za w sk a  z  d n ia  7 b . m . <pat.) 

A k cye . Cyfr: w złotych. Bank Małopolski Kraków 0*27, 
Panki rzemysłowy Lwów 0*25, BankZw. Sp- Zar. Poznań 
700 Puls 0-42, Wild 2-10, Cukier Warszawa 2-30, Ce­
gielski 0*d6, Lrsns 1*08,1 arowozy 0'46, Zawiercie 9.60 
Żegluga 0*24, Poiska nafta 0*54, Siła i' Światło 0 21 
Chmielów 0*40, Strachewice 1'4S, Pocisk l*2t, Ziele­
niewski 9-»0, Żyrardów 7*16, Chodorów S'00,

Zurych, 7. 7 PAT . Paryż 24.10, Loodyn 25.06, 
Nowy Jork 5.15,3 Balgja 24, .Wiochy 19.15, Hasżpa- 
nja 75, Horami ja 206, BerLu 1.22,7, Sztokholm 138 
i jedna Czwarta, Oslo 93 i  jedna czwarta, Kopenhaga 
106 i trzy czwarte, Praga 15.25, Warszawa 98.82, 
Budape&z. 0.72 i pól, iBałogród 9 Aleny 8.40, K w  - 
stantynopol 2.78, Bukareszt 2U7 i pół, Helsfcngfors 
13, Buenos Aires 208. Teuueocja Lez( zauuareaowa- 
nia.

-------- e-«---------
P. A. T. nie nadesłała z powodu przerwania 

linji giełdy wiedeńskiej,
Do godziny 10 v  ieczói mimo naprawy l i  

nji z P A T -a  giełdy wiedeńskiej nie otrzyma-: 
liśmy.

Wiadomości o szczegółach poro 
zumienia me autentyczne!
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 7 Sin. Dziś uujk się poeSedzsmie 
Koła Żydowskiego, na które-in zajmomano się spra­
wą finalizacji ^rozumienia potedoo żsdonStń^o 
Wobec pogłosek jakie pojawiły się W ipcasie v* ^xna- 
wie szczegółów pomozaumiienia powzięto ndhwtsh; 
stwierdzającą że wszelkie rtOzegćły porasuanaasia 
jxdSko żydów sklegn jakże pfąawsły, się w psasie Bd- 
jają się z rzeczywistością i Koto Ż y to d rk  SM 
przyjmuje za nie żabiej odpowiedzżaduoóct.

* • •

Powyższa enuncjacja Kbła Żyd. oddost aię oesy- 
wiiśoie t uki- do wiadomości „Narjer B w -  za któ­
rym podaliśmy na sir. 4 i 5 dzżsiop&egjo *UBtdT 
szczegóły porozumienia. —  Frsy£>- Red.)

Wojska francuskie odniosły po­
ważne zwycięstwa w Marokku.

(Telegram własny „Nowego D-^ieniirka“|i 
Paryż. 7 7. (K ) Z Marokka donoszą: Wej-s 

ska francuskie odniosły poważne sukcesy za-> 
dając Riffenom poważne straty. Na północny 
Zachód od Uel Z a tar dokonały wojska fran 
cusk: : pomyślnego w ypadu przeciw. Riffenom 
podobnie jak na północ od Taptsa, gdzie w  o- 
kelicach Fifane pobiły Rifienów. Dzięki tym 
sukcesom poizycja wojsk francuskich ay ta ła  
silnie wzmocniona.

WARSZAWSKA

FABRYKA LAMP
■LEKTRYCZNYCN

1*4

Rok założenia 1907

Prziktawiciiistwo 

„ C Y R K O N " /  u  Wojepzjwe Kfiksmli

”  V2Wałt> '  łanu* u
Dunajkwskipgo 6

PruBze o wartości bojowej floty sowieckiej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń ,  ̂ 7. (D ) Z Muskwy donoszą: Ko- bojowe. Manewry udowodiiiły, że ilota rosyj- 
misarz sowiecki dla spraw wojskowych Frun ska zdoła obronić przed atakiem morskim Pe 
ze udzielił prawie wywiadu z okazji ukoń- telsburg i fioła angielska nie potrafi .zasko­
czenia wielkich manewrów floty sowieckiej czyć niespodzianie floty sowieckiej. Rosji po- 
na Bałtyku. Frunze stwierdza z zadowoleniem trzebna jest duża flot > dla obrony wybrzeża 
że flota sowiecka wykazała wielką sprawność i flotę obecną trzeba będzie znacznie zwięk- 
lak w  całości jak i jej poszczególne jednostki szyć i rozbudować.
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PRZEWODNIK KANDLOW Y.
Lustra

•ryby szlifowane, ramy 
do "-raz' polr-a najta­
niej S. ?- «,:-«»•, Kra* 
kdw, «L Dieu, a L. 87

Skarfo

p i e r a t M  rwałop.fa* 
rtn k a iw k  fet 
i n l f h c i  n .  aaM a Sp.
z ogr. cdp. Kraków, Grodz­
ki- 60. f«l. 4078 i 4% i, pole­
ca szyby i ' u»tra szlifowane 
po cenach przystępnych,,

I t e r t t w i  1 |
C , -c c i  a  Sp. transpor­

towa Bitne spedye-'nr 
ni. Q rod*~ 00. W .  iÓ/8.

FORTEPIANY 
PIANINA

R d U C N O I H

8kh<i

EELEIU SU6L9ISr.ll
K ra k ó w  

f l t l  rka 9. Yęi. 4363

Sprzedał na raty do 10 nrieElęey. 
Wybór olbrzymi

Pwyhory biurowe |
„TypolSer® " patent., Jedyny, 

nicaawodny i nlszbędby środek 
do oeyszozecia czcionek ma- 
aiyn do piMnłA 1 pieczątek. 
Próbna ozt. zł 3.

„T ypo lu **1 petent, chwyt acz 
pyłu, uniemożliwiający zanie­
czyszczenie maszyny odpad­
kami przy radyrowaniu. Prób­
ne fzt. zł 8.

„T y p o -C lip p H umożliwiający 
wprowadzenie większej Hofici 
kepii do Atuasye równomierni*. 
Próbna azt. zt 1.16 (patent). 

n P lo k ^ o a k 11 m b  kieaaon- 
kowa kasa kontrolna, niezbęd- 
nn dta każdego ( f  atoat). Prób­
ne szlaka wraz * raJenem blo­
ków mI  S.
Próbne eałałd wysyła się aa 
nedeefartiani kwoty m U t n  
PKO. 400.276.

Wyląc«nay zastępca na Polaką: 
M aksym ilian  MUntz 

Kraków, Bnaetewekk 11.1*1. *126 
Odsprzedawaj poaiaUwani.

P ls o w n fb
Plisowanie, gufrowanie, 
mereźkowanie, endlowa- 
nie i obciągani# guzików  
oraz batty ręczne wyko­
nuję po cenach konkuren­
cyjnych. —  Dla prowincyi 
plisowanie na poczekaniu

F f t i n b M A N
Kraków Starow>ślna 44,1 p.

U w a g a  na a d r e s  I

REKLAMA 
dźwignią 

:: handlu::

Wózti i r n m  spłatach ra- 
talayoh p«lece Betwin, Kraków, 
Florjańska 30

Slniottratnlsi»e»bion* b«rlsUUlbnuŁuKl zwóinieoia na »a- 
zwi*ko Chiel Padawsr z Rado­
myśla W. p. Mialee, ur. 1902 r.

W P I S Y
na aareiaatr. przez Ministerstwo

W. R. i 0. !>.
k u r ty  h a n d lo w e  
L o o n a  F e ln b e r g a
w K ru k iw li ,  STRADOM  ST
przyjmuje o*q eodsieonie od rodz. 
8-1 i 2—6. — Teru i* specjalna

• i k M i  ka lig ra fii. *

Z1ohlp£Ś£%£CSZ
go c działa papo iwafa, wa­
kuj* naty.hmla. v # u  * ] . ( »  
Krakói . Lublaz ł, L f

...........  ka«ri4laaUa
d.ieiy ukoln.i. ohtltT Wikt I 
opieka >a *1 al dałaatia . < a- 
azenla pad .A G .* da Cd. M.Pa.

la riat1 ** ■w kalifl llfli towi m  a‘ *yi lonld 
aa wai w zdrowa] • kolia, ma
udzielenia p-Mzątkowajj u z d
raligji.
Pru.hna,

Zgłoizaala J Conbhua 
a. iL .. Ciatoytdki

STENOGRAFII
polsk. lab nicau wjmbs 

w 29 lakcjaus 
F e licy n  O O L D I W I l t f ,
ul. BocheAsua & ,!,* •

I
.. a

Ua|pvzyjemniejsz« roirywka THE o«^»phoh. o. u-iUd, ..0*00*
ROtfCZas wakacji or-i na letnirkrcL preynoeaą GRAM OFONY c»ji„w«iej konstrakcjt J«n««u.y repr.zant.nt nt -u,
(system R a d fO l) s podkładką mikrofonową, reprodukując* wzorowo bez n f t j  znanej 1 4 ' Z Y E C  I M B I f  C l  C B a  

« » U  ocsj marki „H is  maatara « o l n “  —  „GŁOS SWEÓO P A N A ". •  L .  E i i e k B I I
HNwn nłj*cla tani, Itolfa, Battistiolago i w. i. oraz żydowskie jak BOSEifBUTTA, Rwartina, Siiaty zawfii la składzie. Kraic*w, romau as. l w *w , jjwuiia i

w 11* 1 gai «u

Trznittnwa lam ia
w ntzjfcirkazyni ośrodku przen 3 ulowym Gór­
nego & M ta, przy głównej ulicy (3  sklepy, 
duży oodworz&j, duży garaż z warsztatem) 
z powodu rodes Jego wieku właściciela do 
sprzedania. Reflekianci, rozporządzający ka- 
p iM M  około 120.000  zł sderują łask. zgło­
szenia pod „Trzy piętra* do Admin. N. Dz.

GARVENSA
Pampy 
Pompy iKnim (AM) 
Pompy unitowi 
Pompy tiśm 

- Pompy kol A  
Pompy snu 
Pompy „tMOM" i stajfilffli

stale na shładzSe u fmy:

B. UNGER
fivo snoialy nuc i Przybora \ i M i m f  

Kraków, ul. Ss@wsks 21.
T t i l l  n  K r .  1 3 -2 7 .

Adres telegr.: Ungerit, Kraków.

DO PtELECiMOWANIA
chorych i polotaic w miejscu, jak i w  okobcacit 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki.

ttft Zakład Sióst?
D * k 6 v -  ■ o d g ó r n i  u l. iózofiAoka 29, I. p . 
T i is f a n  N r. 2044. Rob założenia  1910.

g  Znany za zw a l p ie rw s zo rzę d n e j jakości %

| HiOD :
o odznaczony medalem e

A* wystawie paiyskiej w r, 1908 e 
polefca:1

I Fabryko ..Preiełra
•  własc.: M au rycy  fim s io r  
e KRaRów, Mazowiecka 43. Tel. 3491

u  e

A A A A A A *  AA *iA*.AA AA A
Rozkład jazdy 

poelągótu ofebourycG. <
wairLj, • #  5 czerwca 1925 r.

Odjkzd z Krakowa

W a r fz a w y  Z . (tezom) 
W ie d r la
L w o w a  (Bukaretzln) 
N a k o p a n e g o  
N . S ą c s a  p. Tarnów 
K rynicy (t«xom) 
Nitpotomit (ttzon) 
Piotrowi o- Katowi# 
L w ó w #

(Poł. de N. Sąaia) 
Kałowi* Z.
Plotrówlc
Z a k o p a n t g o
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 

a Krakowa-Plaaaowa 
WUlicskl 
Wartzati^y Z.
N. Sąaza Satha 
Kocmyrzowa zGrzegórz. 
PoKsaaiB Z. p. Katowice 
Żywca
K. Sącaa p. Ta mów
Krynlay
Lwowa
L w o w a
Katowi#
Zakopanego N, fiąua 
Kocmyrzowa 
Wi*ll«skl 
Slotwmy Brzeska 

(w soboty) 
W n is z a w y  Z . 
Oświęcimia p. fika wint 
Pjotrywie 
Nic poło mi a 
1 nemy a la 

(Poł. do N. Sąoza) 
Trzebini
Wotwiay Buciki 
(oodziennie próoa »obót) 
KutowSc (Berlina) 
Wiednia z Bielaka poap. 
Bielaka (Cieszyaa) 
Gdańsk#
Katowi*
Warazaery 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Kączn
Boawodowa
Vłłieliezl«i
Kocmyizowa aGrżogórz. 
Lwowa
Bialska-Cieszyna 
Łodzi
P o zn an ia  p. Katowice
Krynicy i N. Sącza
Lwowa
Zakopanego
Warszawy

Go- Pnyjazil de Krakowa 
daina a

€•30
0*50
2*20
2‘3i
2-$Q
2-50
4*10
4 .»
t-s:

7-00
7*n
7-30
7 40 
6‘10

»-20
*45
*•*0
910

10-06
: 0-20 
1105
i:c*
11*45 
13*15 
10 30
1330
13*40
13*60
14*00

14-10
14*10
1420
14*80
16*24

14*16
1626

16-54
17-55 
17-66 
19-00 
19*15 
11*15 
19*20 
19-30 
19*80 
20 06 
20*10 
20*08 
20*60 
2115 
21*46 
22-20 
22*26 
28*10 
23*35 
23*66

L w o w a
P io trow ic
W iedniu
W a rsz a w y  (sezon)
Łodzi
Krynicy przez Tarnów 
Zako Sbego 
Poznan ia  
W arsza w y
Stotw Lny'Brzeska 
Lwowa
N. Sącza p. Chabówkę
Kocm y now a- Grzagói aki
Hsiadaio
Wieliczki
Koawadewa
Oświęcimia m. Sktwtaę 
WarsiAwy 

via Raa*m-Dębiin 
Niepołomic 
Katoóle 
Piotrowie 
Lwowa 
G dań ska  
Cieszyna 
Wiednia 
'Witiiezki 
KecmyrioWn 
Kato w ie (BGllnn) 
Lwowa 
Zakopanego 
Skawiny 
Piotrowi#
Tarnowa- Łry sity 
Katowic
L w o w a  (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepotomle 
Lwowa 
Wieliaaki 
Kocmyrzowa 

do Grzegórzek 
Piotrowic
H. Sącza p. Chabówkę 
Poznania pt-sas Katowic# 
Przemyśla 
Z ak o u an u go  
Katowi#
L w ew a
Żywca
W arsza w y  
Z a k o p a n e g o  (sezon) 
Krynicy (Mzon)

Go­
dzina

#•22 
1*48 
1-48 
2*98 
606 
610 
•-40 
5-58 
6*15 
8 30 
6.4* 
6*60 
666 
7*10 
7*22S8
*15

8*15 
8*80 
•*lft 
9*46 

10*415 
10*40 
lt-40 
1220 
12*10 
12*30 
1S<40 
1&0® 
16*<(5 
II 15 
1545 
10*C6 
16*15 
16*43 
17*00 
17*25 
18*45 
1*00
19 15 
20-20 
20*37 
90*60 
21*00 
22*10 
81*48 
22*50 
23*05 
23*20 
23*47

U W A G A  i Wyrazy, wydrukowane tlnetym drukiem, 
oznaczają pootągi pospieszne 
Z. oznacza odjazd % dworca Zsebodnlego. 
Prty pociągach knrBUjąoyoh w azaala od 5 
czerwca do 80 wriaśnia aedano w nawiasie 
neton.

,LIGJA“ ZAKŁAD KOSMET.-FRYZ JERSK1 
Fr. BudziaskeK
K re k ó w , Ot m i m  3,1. Rk

niji: Rrjfin. WUli ,-r ii Eta* 
pielęgnuje 1 pbprSirla prtef 
niew<a4eiwezat,..'r ustł J ir*  
ne włosy, farbuj'* włosy " i 
wszelkie Uajpięlóaejsze kolo­
ry wspan a >mi fa -ósmi i  iio l 
a takłe L ’or6a-HBHne poś  
gwarancją trwałoflei. — Wyko* 

nuje mataż twarzy, ar 5 m it  wą^tćw, nenii ure. 
Na składzie olbraj mi wybór gc .„w  .-l fryzur, nei u ,.k  

i aoaatków de tyehie. — Do nabycia również

UGJA PUnER darujący ^odftlalo^M  U u il
wloay, osusza ]•, osuwa łnpież, lrzyspleazm porost, ezynl prayteA 

włos miękki t puszysty.
—*----------------------------— -----------------------------   ■ . —-—■ i

neMzjinwn ii .nim .umaul

Nadmiern* oftyłoii
usuwa herbata ziołowa B a M u r, aptekarz* CchluetluF* 
Zupełnie nieszkodliwa. Kiezwłoazną „tiaia wagL Pe* 
maga przemianie materyi i trawieniu. I ros^ekty grali* 

Cena puai (ka *» 3*50, * pndełki » »  13.
Dr. Gttbhard *  Co., Gdańsk.

[ a i r a i a l [ a l [ g [ D ] [ a ] fol In 51^ '-irc n i51fgiEllnlIuJ m i s i i

aa
w Restauracja Związkową Józefa

Kraków, ul. Lubicz L. 9 (obok dworca ^sobowego).
Dla wycieczek I A. T. PrzejezOnych obszerne, wWue sale I duży dcnlfły ogr# 1.

MENU i  3dań zł 1*20. -  PIWO OKOCIMSKIE.
Znakomite wędjjny wyrobu własnego. — Deboruwa kuehr’»,- czynna od 7 ru  3 mo geds. 1 w nor 

Ohfit-tf bufjt —  Pntrflw 1 n9i oi. no cenacli bardzo Drzy.tennych

|C".nl|Qi|D(|D a l l a l

Baśekter umaclny Dr. .W. Berkelłuunmer. -Redaktor odpow. Dawid Laser, — Nowa Drukarnia UŁienniLows. Kraków, Oraemkowę) ł


